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Jak już. donosiliśmy, ub. niedzieli odbył się w Bielsku imponujący zjazd "Pracy Polskiej", połączony z uroczystością poświęcenia sztandaru. Zjazd. ten .w'y~a~ał, 
że ZWIązek Zawodowy "Praca Polska" zyskuje sobie coraz więcej uznania wśród rzesz robotniczych, które w solidarnej walce o Polskę narodową wIdzą JasmeJsze 

swoje jutro. Na zdjęciu (od lewej) poczty sztandarowe w pochodzie na nabożeństwo oraz nowopoświęcony sztandar "Pracy Polskiej" w Bielsku. 

Chodzi o Kalisz, Koło, Turek, Ko­
nin, które "z łaski" Sejmu przyłączone 
wstały do województwa poznańskiego 
(niestety z "niełaski" tegoż Sejmu nie 
"wielkopolskiego"... ale, co się odwle­
cze - to nie uciecze!). Dwie z ogon­
kiem godziny jadę koleję.. Za Śliwni­
kami i Skalmierzycami tory kOlejowe 
jakoś silą. się już, by upodobniĆ się ... 
dl) braci wielkopolskich: trawka na 
nich, porzez długie lata wilgotne sze­
m~ca zniszczenie, ustl}puje miejsce 
żwirowaniu. Jest postęp! Stacja ko­
lejowa w Kaliszu zmienia szatę a ra­
czej przyodziewa się w tynk, stroi się 
w ziel~ńce i żardiniery, z których zwi­
sają. pęki krwiste pelargonij. Plac 
przeddworcowy przekopany ... brukuje 
się. przygładza się dojazd. Serce rośnie 
Wielkopolaninowi na widok progra­
mu: porządeczek musi być. Tak się 
Zl'esztą godzi jeśli się chce wejść do 
rQdziny ziem zachodnich. Ex occiden­
te lux! 

o nowe pozycje 
w gospodarstwie narodowym 

. Chwiejąc się na wybojach "kocich 
łebków" mknie dorożka "pilotowana" 
prz~ Wiarusa o sumiastym wą.sie ku 
miastu. Kawał drogi: jakie 2 kilome­
try. Po lewej i prawej jeszcze pola. 
Możliwości budowlane, place nadaj~ce 
~ię na składnice, warsztaty, fabryki, 
tartaki dają. polskiej przedsiębiorczo­
ści duże możliwości. Trochę kapitału, 
bystrego spojrzenia i ofensywnego du­
cha gospodarczego wykrzesać mogą. z 
t)'ch warunków ważne nowe pozycje 
w po.lskim gospodarstwie narodowym. 
Tylko podejść do nich śmiało i z tupe­
tem. 

Pierwsze jaskółki poprawy 

Na tropie polskiego mieszczaństwa 

Refleksje z objazdu czterech powiatów 
białem, warzywem, naftą., cykorią. i ce- Syna derki odchodzą. do rezerwy, w 
bulą.. Spotykane jeszcze przed kilku ciel'l. Zneg1i7,owane -do wczoraj "waga. 
laty żargonowe napiSY z tailCz~cymi i miarka" przechodzi w polskie ręce. 
hebrajskimi znakami ust~piły miejsca Zrozumieliśmy już, że to wcala nie 
polskim. To już nie interes pisać w mniej godne od szabli. Jest tam kilka 
żargonie na żydowskim sklepie masar- magazynów "poznańskich", których 
skim "szen gechaktes fajnes". Pozo- wnętrza kulturą. kupieck~, estetyką. i 
stały tylko nazwiska, które mówią. sa- obSługą. w niczym nie ustępują. tym z 
me za siebie. Izaak, Synaderka (au- grodu Przemysława. Pomocnicy han­
tentyczne!) - konfekcja męska. Przed dlo ' i równo ubrani, uśmiechnięci, u­
ladą. "pan szef", rumiany, wygolony, czynni, uprzejmi i obrotni, grzecznie 
bez jarmułki, po europejsKu ubrany, i zręcznie obsługują. klientelę. Bez 
nudzi się i czeka. Może pan czekać nahalstwa, bez natarczywości biją. tym 
długo, p. Synaderka cybulizowany - żydowskiego konkurenta, który ziele­
karta się odwróciła. Polska idzie na~ nieje ze złości że im w tym dorównać 
przód! uie umie. Edukacja w chederze i dłu-

Lądujemy w rynku. Obchodzą.c I baniu w nosie nie jest już dziś tajem­
czworobok rynku, łatwo dostrzec, jak nicą. powodzenia kupieckiego. 

Kłaniamv się panom: 
Matuszewskiemu i Miedzińskiemu 
Plac Dekierta - osławiony już dziś 1- towarze, nieodstępnego przyjaciela 

stragan kaliski, o którym od czasu - śledzia. Sos śledziowy kapie do­
zastosowania "linii podziału" (p. Matu- wolnie na barchany, deseniom mate­
szewskiemu się kłaniamy!) posiada riałów dodają.c nowych, nieprzewidzia­
nowy ład, przeista.czając się z "dekom- nych przez fabryke wzorów batiko­
pozycji" (p. Miedzi11skiemu się kłania- wyeh. 

li ... 

, 
Centrala swetrów Rymarowicza, wielk~ 

polskiego osiedleńca w Kaliszu. 

uczciwy stosunek nie jest im w smaK. 
Ale na to nie ma rady. 

Na to niema rady 
p. Sommersłein my!) w piękną., harmonijną. p o l s k ą. 

kompozycj-ę. Gdy się to widzi podczas 
targu serce p o l s k i e rośnie. Wyo­
braźmy sobie: po lewej pod rząd jak 
wojsko stoją. estetyczne polskie straga­
n~r. Każdy nakryty brezentem czy­
Etym, schludnym. "~środku każ,dego 
stragana wisi tabliczka "firma chrze­
ścijal'lska". Towar poukładany wzo­
l'OWO, niczym wystawa sklepowa so­
l.idnego magazynu. Obiektywny Euro­
pejczyk bez wahania powie: to jest 

257 polskich straganów Skoro trz~ch siedz~cych na ławce 
Straganów polskiCh jest 257. Od w poarku miejskim Polaków opuszcza 

chwili gdy z pomocę. nauczycieli p o 1- są.siedztwo ławkowe z Żydem, który 
s k i e g o handlu, członków wydziału cuchnie czosnkiem, a niewyraźny odór 
gospodarczego Str. Nar. zjednoczenie zalatuje od jego nóg i postanawiają. 
narodowe polskich straganów w Kali- przesiąść się gremialnie na są.siednię; 
ezu się dok<mało, obroty wzrosły o 100 ławkę, to na to nie ma rady p. poś'le 
pct. Ustała brudna konkurencja do- Sommerstein. Takie jest prawo ludz .. 
tychczasowa.. Już nieuświadomionej kie (obrona poraw człowieka i obywa .. 
kobieciny targującej fatałaszek nie od- tela, nieprawdaż ?). 

I już pierwsze domy, pierwsze skI e- EUlropa, a druga strona' asymetria, 
Pl'. Niejedno nn.zwi~ko polskie, neo- bałagan, dowolny niE'ład, dziurawe 
kupieckie, mo:i.p wczoraj je. zcze w Ko- brezenty, brud, niechlujstwo, pi~k i 
ziej lub P . jej Wólce tylko sąsiadom I zgiełk, porozrzucane perkaliki a wokół 
na 5-morgowym gos:podarst",ie znane. koczująca cała rodzina żydowska, 
Sklepiki spożywcze: skromne na. Ta- wiecznie ooś źują,c.a, wydobywająca l': 

zie uoożuchne, ale są.. Z jajami, na- garnka, ustawionego na perkalikach 

cię.ga są.siad-Żyd od polskiego straga- Widzą.c takie i tym podobne wy­
nu. Kuprro i sprzedaż odbywają. się darzenia dnia powszedniego, można 
w spokoju. w harmonii., w zgodzie i w jechać dalej i pomyśleć: byczo jest! 
ciszy ku obustronnemu zadowoleniu. Budujemy mosty 
To jest handel, prawdziwy p o l s k i I dla pana starosty ... 
handel. Do Koła jeChało si\) okrężną. drogt 

Burzą. sil,) Żydzi, bo oczywiście ten przez Łódź - Kutno. Kutno - mój 
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Boże, prz~cież to stacja ,v~złowa. O 
mieście tym, w którym element ku­
piecki pol f-;k i ej prowincji również 
pr~ży się i obsad7.a odcinek handlu a 
sekunduje mu wielkopolskie rzemio­
sło, pomnażaj?ce pol~kie r(,'koclzieło, 
należy się nawiasem kilka słów powie­
dzieć... ze względu na szczegół, który 
niemile uderzył oko obywatela Polski 
A. Z dworca do mia~la jedzie się uli­
cą 1. M a j a (kiedy wreszcie te mora­
cze,yszczyzny zostaną. w Polsce zlikwi­
dowane; pryilcypalna ulica ,,1 M a j a H 

- jak pod Kremlem!). Wyhoje, kocie 
łebki - bądźmy wyrozumiali - od ra­
zu Krakowa nie zbudowano ... ale ... ale 
corożka toczy się ku miastu. Nagle, o 
dziwo, opada poziom Ulicy. Ciekawość 
każe obserwować popl'zez bary poczci­
" 'ego dryndziarza kierunek celu... i 
oto poziom ulicy obni:i-.a się ku r z e c e 
O c h n i, ulica dopada do rzeki... dno 
rzeki jest wybrllkowane a dalszy cią.g 
drogi, jak na wystrzal, po tamtej stro­
nie rzeki. N l e m a mostu - zamiast 
niego - cud techniki komunikacyjnej 
w mie 'cie oddalonym o 2 godziny od 
stoHcy, w którym przystają. pociągi 
pospieszne 'Varszawa - Paryż, b ród 
VI Y b r u k o w a n y. Smutno zrobiło 
się na duszy. Autostrada na Jastrzę­
bią Górę jest. Kutno - miasto powia­
towe - stacja węzlowa - s4lak Ir!a­
gistrali ze · Wschodu na Zachód !l i e 
m a na ulicy 1 Maja m o ~ t u. To chy'­
ba nię jest Polska B, to coś jakby Z. 

Dojeżdżając do rynku bawiły - się 
dzieci w rynsztoku i śpiewały chórem: 

"Budujemy mosty dla p. starosty ... " * . 
I oto Kolo ... Dorożką do miasta, ko­

niecznie trzeba dorożką. bo droOga z o­
kładem 3 kilometry. Jedziemy wesoło: 
niiej J)<Xipisany i poczciWY dorożkarz 
o profilu sarmaty, tylko mu kontusz 
przywdziać. Udziela chętnie informa­
cyj o mieście. Po lewej gmach niedo­
kończony: gołe mury - miała być e­
lektrownia - od 1923 - gole mury! -
na razie na nich plakat reklamowy 
P. C. K. (Malicka z puszkę. - ekspre­
s'yjny - znamy go z tygodnia P. C. K­
w Poznaniu). 
, - No, co ojcze ... Co to jest ten bu­
d,nek? 

- Ano już od 1~3 r ... miała być e­
lektrownia ... 

"Radosna twórczość" 
nam się kłania 

I cią,gnie się opowieść, że jakieś 
·tam 100 tysięcy czy więcej wypasku­
dzono, potem jakoś znów coś się nie 
powiodło... Jl(ltem coś magistrat itd. 
Ballada, jakiCh wiele. No i stoj~ nt;l­
gie mUfY (radosna twórczość nam się 
kŁa,niała l). 
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nadziei. W Turku niejedno da się Z1'O- J>;:Otrzeba będzie niejednego, bo okoOlica 
bić. Stragan na razie chaotyczny. Ale zasobna. Są i tu miejscowi i zdaw'na 
~zkola kaliska 11ie pójdzie w las. Jest zasiedzieli pionierzy wielkopolscy. Nie 
ulica E. Sławoj-Składkowskiego. Bru- jeden z nich rozrasta się i dzięki pra­
kuje się i zazielenia w drzewka. Mia- cy solidnej, uczciwej i wytrwałej bu­
sto robi na gwałt, by choć w części duje dobre zręby polskiemu mie­
s (ać się godnym rodziny wielkopol- szczallst wu. 
skiej. To, co się ujrzało jest pocieszają.ce 
Byle to nie był słomiany ogień - li>. co się czyni z pomocą miejsc'o-

Jedziemy do ]{onina. Oczywiście wej ~"inteligencji w tych miastach czte­
autem, bo autobus zapchany po. brzegi rech przyszlyOh powiatów wielkopoOl­
tobolami i inwentarzlilm mniejszościo- skich, świadomej zadania budowania 
wym. Szosa ~ vide z Kola «lo Turka. g Q S P o d a r c z e j niepodległości. bu­
Za to okolica malownicza - lesista - dzi otuchę w sercu... tylko nio 'usta­
romantyczna - falista.. Konin bliższy , ... ać w wysiłku, Niech to, co się robi, 
ziemi wielkopolskiej spieszy się wi.. nie będzie oOgniem słoOmianym, niech 
dorznie na uroczystość wcielenia. NO-\ będzie wielkim zapałem godnym mia­
we budowle na ukOllczeniu. Szeroki.e na "Cudu nad 'Visłą". 
oczodoły pal'tero1-ve świadczą., że będą . 
tam n<lwoczesne lokale na sklepy. A . ANTONI CHOCIESZYŃSKI. 

Krislnamurti jest synem Szlomy Grynberga 
chód skaczo niczem gazella, ale do­
trwaliśmy do kOllca - bo Potak jest 

ÓSlne wcielenie boga 'ł7is~nu ma ojca iebraka tvars~aw-
skiego . 

twardy. TUl'ek, miasto powialowe, 'V a r s z li. w a. (Tel. ' wł.). 'Wczoraj­
gniazdo ... nie białych orłów ... lecz tka- S7.cj nocy zmarł w 'Val'szawie 74-Ietni 
czy. Przemysł tkacki chałupniczy wo- żebrak Szlema Kałma Gr:vnberg. Nie 
kół. Oczywiście eksploatowany we- pozostawił on po sobie nic, prócz 
dług znanej recepty przez mniejszość. brudn~go barłogu w k~cie pod scho­
Nie ma hotelu ... jest kilka jadłodajni... darni, który "zamieszkiwał" przez czte-
jest (widzia.łem piękną tablicę!) .,tu- ry lata. . . 
;recki obwód powiatowy L. O. P. P.", Przed śmierci3- Gn'nberg z}ozył re­
natomiast nie ma ... raczej nie można welacyjne zeznania i dołączył plik cie­
dostać z braku kawiarni... "tureckiej I kawych dokumentów. Wynika z nich 
kawy". Są za to kupcy Polacy... na zupełnie OCzYwiście, że jest on ojcem 
razie skromni, mali, ale dzielni i pełni I{risznamurtiego, głośnego mes)as?,a 

l hiszpańskiej wojnv· domowej. 
Ko.,tł·ataki "Dojsk c#erłconych na froncie Terł.łelu krtCa:wo 

odparte 

o v i e d o. (PAT). Agencja Hava- elu. Ws~ystki(' te ataki zosŁały 1: wiel­
sa donosi: Ub. nocy grupa legionistów kimi dla nich stratami odparte. Op e­
nazwanych "synami śmierci" zaatako- racje oczy~zczania na odcinku Camillo 
wała pozycje rządowe na odcinku Mi- Val de Cuenca trv,·,ają. POWSt.ailCY po­
nero. Atak zostal uwiellczony pelnym grzebali prze~zło 200 żołnierzy . rządo­
sukcesem; wojSka rządowe stawiały wych i wzięli do niewoli około 50q kry­
stosunkowo nieznaczny opór. ją.cych się w terenie górzystrm. Lot-

T e r u e l. (PAT). Agencja Havasa nictwo powstallcze prowadzHo w dal­
donosi: 'Wojska rządow-e prz~prowadzj- szym ciągu akcję niszczenia ' umoc~ 
ły wczoraj kilka ataków celem polep- niań rządo\\ ych"'na -odcillku lavalon. - t 
.szeuia_ ·ych. }lozyc . na frQAc' e ·(e .. ,:",,~ ... ,!,> .,=,_"""1' 

teozofii bramiilskiej, ogłoszonego za 
ósme wcielenie boga Wisznu. Stary 
Grynberg zwracał się do syna często o 
pomoc, ąle otrzymywał tylko nie wiel­
kie sumy tytułem odczepnego. Gryn­
bel'g-s~rn tłumaczył się przy tym ojcu, 
że ze względu na swój "urząd" nie mo.­
że wziąć ojca do siebie. 

Do jednego z tych listów, pisanego 
do ojca KrisznamuI:ti dołączył foto­
grafię Annie Besant, słynnej angiel­
skiej teozofki, która pierwsza uznała 
"boskie" pochodzenie Krisznamurtie­
go. Z drugiej strony zdjęcia. dopisane 
jest ręką autora listu: "To moja naj­
większ./t dobrodziejka". W każdym li­
ście na zakończenie znajduje się pod­
kreślony dopisek, w którym prorok 
teozofów zastrzega się, żeby listy do 
niego adresować wyłącznie pod poste 
restante na nazwisko "Adam Atkins 
15". Dopisek ten dyktowała Kriszna­
murtiemu przezorność. 

Szloma Grynberg zeznał przed 
śmiercią., że f'am wyprawił syna do 
Anglii, żehy w ten sposób ustrzec go 
od slużby wojskowej. Grynberg był 
wówczas właścicielem wielkiego tar­
taku i- powodziło mu się dobrze. ..'V 
jakiś czas ·potem tartak spłonął. Gryn­
barg t'~'iel'dzi, że nastl1pi1.o to w.skujek 
'lJod~alenia z .~emsty. Innego. .~].nia 
j,oofti!.k·; było ·tmy.a.rzystwo aseku..ra~yj-

, nE) "Ph:oenix", które złożyło d.o prokJl~ 

Poło';e' nel' e w 'Chlena'ch e

ó
'" ~~!r:r:~~~~: G~Y:bS~!~\~~!a~~~~!tia~ &. wie oskarżonych, sprawę przegrał i c1Q-

" .' . -, stał się do wiezienia. Gdy z niego wy-
Mno~((; ·~ię k"wau'e ~atm'gi i w ~rastaja:. przeciwieJł.stwa 'mię- szedł, b"i'ł iuż człowiekiem moralnie 

. d~y ~Mtymi. ~Ja'J.·od:anl( zupełnie' złamanym: Poszedł żebrać.i 
P a r y~. (PAT). Anlbasada japOli- Szanghaju: ' ,. ' . jako żebrak Życie. z~końCZY~~ (w) ' . 

ska ,kori1Unikuje: Wedlug informacyj : W .dniu9 bm. o godz. 1~,30 ~~~ch 'Z-administraCji 
urzędowych, w dniu. 9 .sie.I:Pl1ia o godz. uzbrOJonych marynarzy' )apOllsKICh . 
18,30 podporu~znik 'strzelców ~orskich ' usiłowało przedostać się na lotnisko War s z a w a. (Tel. .wł.). Dot:ych­
Dyama w uniformie' mar~-nar}d japOll- Hung-jao. Marynarze," zatrzyi::nani c~aso~..,y. starosta w KIelcach, łlIlllcr 
skiej przejeżdżał bliskoiotniska, , po- ' przez strali; clliilSk3-, otwo1'zyli na nią, Pl.zemeslOny , został d? Brzes~~, a do 
łożonego na zachodnim przedmieściu ' ogieil, po czrm cofnęli , si~: ; 'tV drodze KI~lc przyb)wa Ka~lm. WOJcIechow­
Szanghaju. Spotkany w tym miejscu powrotnej natknęli się . na: zwabiony I SkI, starosta w Brzezal1ach. (w) 
oddział wojsk chińskich obsypał sa- odgłosem wrstrzałów patrol chiilski, Kk' d y' k' en 
mochód gradem kul, przy czym ppor. do którego .oddali również kilka str7;:a- onse wencJa pO W Z I C " 
Dyama został zabity na miejscu. :Ma- łów zabijając jednego chińskiego mili- War s z a wa. (Tel. wł.). Wobec 
rynarz prowadzący samochód został cjanta. Chińczycy odpowiedzieli og- podwyższenia cen wyrobów hutniczych 
przez ChiJlczyków uprowadzony i dal- niem, od którego jeden JapOl1czyk ZO- , robotnicy hut żelaznych wystąpili o 
sze jego losy s~. nieznane. l-stał zabity, a jeden ciężko ranny. podwyżkę płac o 10-15 procent. - (w) 

L o n d y 11. (P A T). Chillska amba- Władze chiilskie złożyły protest 
sada wydała następują.cr komunikat przeciWko japollskiemu usiłowaniu . Zwolnienie aresztowanych 
w spraWie zajścia na lotnisku w szpiegostwa. . \V a r s z a w a. (Tel. wł.). Czterech 

lamach rewolwerowv 
na Woroszvłowa 

byłych członków O. N. R., z Andrzejem 
Świetlickim na czele, którzy byli are­
sztowani pod zarzutem orgailizowa­

I nia zamachu w PrzytykU, po przeprd­
·wadzonej. wizji lokalnej zostało zwot-

' niónych~ od tych zarzutów. (w) , 

Wilki pożarły pastuszka ' . 
Do miasta wj('żd~a się przez drew­

nial1Y most na \Varci~. PoJobllQ maj­
stersztyk <lrewnianeg-o buuownic­
twa. 'Inżynierowie fi:ancuscy ptzy­
jezd~a!~ po,dziwiać - obja~nia interlo- ,1Iał's~alek c,~e"'ll'o'UeJ ar)'lłU 'raniony ftostal "D le'N'e biodł'o 

P i ń s k. (PAT). W powiecie luni­
nieckim wilki porwały pasącego bydło 
8-letniego Michała Leonowicza'. Po 
chłopcu nie znaleziono ' żadnego śl,adu. 
Podobny wypadek dawno nie był no­
towany na Polesiu, zwłaszcza w porze 
letni·ej. W poszukiwaniach chłopca 
bierze udział ludność 8 wsi. . 

l<utor. 'Yreszcie miasto: Żydy ale i M o s kwa. Wetllug poglo ek nego dnia samolotem do Moskwy. We-
Polacy, miej:;;cowi kupcy obok wielko- miano dokonać na marszałka \V01'O- dług tych \\'iadoIDości życiu jego nie' 
polskich pioOnierów. 'V harmoni i i ł l w ast t' cycl zagl'aż,a. tliebe',.pieczen' st,"o, J'ednalrz'e wspólnym zgodnym wysiłku dźwigają szy owa zamac lU n ęp lJą. 1 o- ~ 'T ~ 

kolicznościach: od czasu wypadku \Voroszyłow spoty-
Polskę wzwyż. 'V?;ajemna Iwrtlialność W dniu 14 lipca rb. komisarz obro- ka się jedynie z najbliższą rodzinę. i . 
i wzajemny szacunek: będ?;i0 z tego ny 'narodo\vej, marszałek \Voroszrłow, paroma. wyższymi urzędnikami z ko- I 

ćiasta chleb. Żydy zielenieją. Niech lidał się na czele 'delegacji specjalistów mil'ariatu wojny. ., 
- tam. ' wojskowych do miasta. . Tuły celem Wlad7.6 starają się , w tej sprawie U- . 
, Nagie ciało ... Ghandiego przeprowadzenia inspekcji w tamtej- trzymać tajemnicę, prowadzę. bovviem 
, Z Koła (10 Turka nie jest tak la- szej fabryce broni. . .. wśród garnizonu miasta: Tuły f Moskwy 
two jakby się zdawało. Są autobusy . Pociąg przybył () ·god·z. 10 wiecżorem oraz robotni){ów fabryki VI Tule' liczne 
_ Żydy z tobołami lub gamochód- do Tuły. Na dworcu nastąpiło .powita- aresztowania. • . . ' 
taksówka. Szosa? - Jest. Mknie sa- nie Woroszylowa przez delegacje ':ro-- ~ 
mochM. Stukot osi... po siedzeniu... botników fabryki oraz przed~tawici&li 
jak razy trzcinką w czasach dawnych armii. W czasie rozmowy marszał~ 
/Szkolnych. Wycią.ga gię laśma:;;zosy Woroszyłowa z delegacjarpi paść mial 
_ jak mawiają po('ci. T~ Iko ta taśma nagle strzał rewolwerowy, od którego 
nie jest z gatunlm tych pierwszych, I 'Vol'oszyłow miał zostać ranny w le-
jedwabnych, raczej czrn i wrażenie na- we biodro. . 
giego cia.ła ... Ghandiego ... pełna wyra- Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
Iństych że>browań, :po których samo-l Woroszyłowa miano przewieźć na~tęp-

Tajne kartele 
War s z a Wa. (Tel. wł.). Do Mi­

nisterstwa Skarbu wpłynęły skargi na 
istnienie tajnYCh karteli. Taki kartel 
miały 'utworzyć fabryki fotograficzne. 
Minist~h,o urzę.dtiło dochodzenia. 

Magistrala wodna 
Śląsk - Gdynia 

G d Y n i a. (Tel, w.l.). W tych dniach 
rozpoczęła się konferencja, zorganizo-' 
wana przez Izbę Przemysłowo .- Han4 

dl ową., majQ.ca na celu omówienie za" 
g~dnienia budowy magistrali wodnej 
Śląsk - Gdynia, a w szczególności o~ 
mÓwienie sprawy budowy kanału 
Bydgoszcz - Gdynia. 

W konferencji wzięli udział liczni 
przedstawiciele kół gospodarczych z 
całej Polski. 



- ORĘDOWNIK, czwarteK, dnia 12 sierpnia 1937 - Strona! ' 

un Dn~OWDi~oWl~L uy "D!~DO[l!Di~ DarO~OW~~"? ;:. 
Starostwo łęczyckie zakazuje święcić sztandar Str. Nar. - Nietakt starostwa 

wobec księdza - Uroczystość się odbyła 
Ł ę c z y c a., sierpień 1931 

Zazwyczaj ciche, prastare miasto 
p~astowskie - Łęczyca ożywiła się 
mezwykle w niedzielę dnia 8 sierpnia 
rb. Dopomogło do tegO starostwo łę­
czyckie utbraniajIJ.c Stronnictwu Na­
rodowemu - uroczystości poświęcenia 
sztapdaru, do któreJ miejscowe społe­
czenstwo, jak ŚWiadczy lista rodziców 
ch~zestnych, obejmująca kilkadziesiąt 
najlepszych nazwisk z miasta i powia­
tu starannie się przygotowywało. 

Zabroniło więc starostwo pochodu 
przez miasto do kościoła i z powrotem 
do pobliskiej wzorowej wsi Topola 

W okresie szumnie reklamowanej 
"współpracy ze społeczeństwem" i 
"zjedno!:zenia narodowego" zakaz sta­
rościński musiał z natury rzeczy wy­
wołać odpowiednie wrażenie w społe­
CZeIlstwie, które przed kilkunastoma 
dniami, jak już, o tym donosiliśmy, 
zapraszano do znanej imprezy "do­
zbrojenia moralnego" w Łęczycy ... 

statnią psychozą tzw. sprawy wawel­
skiej, której pewne czynniki uległy su­
gestiom masońskiJD. 

POŚWI:t:CENIE SZTANDARU 

Królewska, UChodzącej za Lisków lę-

I czrcki, gdzie miała się odbyć uroczy­
stość wbijania gwoździ do drzewca 
sztandaru i przekazanie sztandaru 
chorążemu. 

Fakt zakazu nabrał tym większej 
wyrazistości, iż starostwo pozwoliło 
.sobie na grubY nietakt wobec probO­
szcza zawiadamiając go oficjalnym pi­
smem o zabronieniu uroczystości po­
sWIęcenia sztandaru. Jest to boda.i 
pierwszy tego rodzaju wypadek wtrę.­
cania się urzędu starościńskiego do 
wewnętrznej sprawy kościelnej - pC)­
święcenia sztandaru. Incydent ten 
może być chyba tłumaczony tylko o-

Źgodnie z ,programem urocz~'stości 
o godz. 9.30 w wypełnionym po brzegi 
kościele parafialnym zjawił się poczet 
jasnych koszul ze sztandarem. Po ~­
roczyste.i mszy św" którą odpraw,lł 
prOboszcz 1<s. dziekan Tadeusz Urban­
ski, wygłosił on piękne okOlicznośc!(}­
we kazanie o miłości ojczyzny nawIą.­
zując do słów ewangelii na tę niedzielę 
przeznaczonej - o miłości bliźniego, 
po czym dokonał ceremonii poświęce­
nia sztandaru koła łęczyckiego Str. 
Narodowego. 

ZGROMADZENIE PUBLICZNE 
O gcdz. 1 po pol, w pobliskiej ws'f 

Topola Królewska odbyło się w prze­
pełnionej sali miejscowego "Domu Lu­
dowego" zgromadzenie publiczne Str. 
Nar. pod hasłem "Naród a państw?". 
Zebraniu przewodniczył prezes pOWIa­
towy Str. Narod. rolnik Stanisław Za­
s.ada odczytując na wstępie telegra~, 
jaki z okazji przypadaj:;tcych w dmu 
9 sierpnia imienin p. prezesa Ro:nana 
Dmowskiego wysłano do dostOJnego 
solenizanta: 

Zjazd "Pracy Polskiej" w Bielsku zamie­
nił się w pewnym momencie, jak już do­
nosiliśmy, w żywiołową manifestację na 
cześć nat'odowej robotniczej Łodzi i jej 
przywódcy adw. Kazimierza Kowalskiego. 
!\a zdjęciu powitanie adw. Kowalskiego 
w bramie "Domu Polsldego", siedzibie ru-

chu narodowego w Bielsku. 

·Konfiskata broszury 
War s z a w a. (Tel. wl.) Władze 

administracyjne skonfiskowały bro­
szurę Józefa Gojskiego pt.: "Strajki 
chłopskie". Rzecz ta była drukowana 
w "Gazecie Grudziądzkie.i" i miała 
wyjść jako odbitka ksią,żkowa. (w) 

Co piszą inni 

Proces między dwoma 
"sanatorami' , 

Jak wiadomo, komisaryczny prezy­
dent miasta Warszawy Starzyński wy­
stąpił z oskarżeniem o zniesławienie 
przeciwko publicyście Władysławowi 
StudnickiemJ,L 

Obecnie - jak donosi "Wieczór 
'Varszawski" - ustalony już został 
skład sądu. Rozprawę prowadzić bę­
dzie sędzia \Vitkowski, a akt oskarże­
nia popieraję. adwokaci PaschaIski . 
(prezes Zw. Strzeleckiego) i Skoczyń­
ski. 

Przedmiotem aktu oskarżenia jest . 
broszura, w której Władysław Stud­
nicki ostro atakuje p. Starzyńskiego 
zarzucając mu marnotrawstwo i nieu­
dolność w zarządzaniu gospodarstwem 
Warszawy. 

Proces ten między dwoma "sanato­
rami" będzie niewątpliwie bardzo cie­
kawy. 

Na wzór 
.,czerwonej" Hiszpanii 

Katolicka Agencja Prasowa (KAP) 
zamieszcza relację jednego z ojców, 
którego syn znajdował się na kolonii 
letniej w Helenowie pod Warszawą· 
Kolonia ta została zorganizowana i jest 
utrzymywana przez Ubezpieczalnię 
Społeczną w Warszawie. 

Z relacji tej dowiadujemy się, że 
kolonia urządzona jest wspólnie dla 
dzieci katolickich i żydowskiCh. Nie 
odmawia się tam żadnych modlitw, mi­
mO' żę,dania rodziców i dzieci katolic­
kich. Natomiast śpiewane są piosenki 
socjalistyczne, kończące się apoteozł 
ezerwonego sztandaru. Kierownictwo 
kolonii stara się uświadamiać dzieci 
teoriami zaczerpniętymi z Marksa. 
Oczywiście wobec takiej atmosfery 
część rodziców zmuszona była zabrać 
swe dzieci. Pozostały jednak dzieci 
uboższe, pozbawione możności spędze­
nia wakacyj gdzieindziej. 

"Powyższy obrazek z kolonii w Heleno­
wie - pisze KAP - niestety nie jest od­
osobniony. Do Katolickiej Agencji Praso­
wej nadchodzą częste wiadomości, te na 
koloniach i półkoloniach organizowanych 
przez instytucje socjalistyczne przy pomo­
cy Ministerstwa Opieki Społecznej nie tyl­
ko uświadamia się dzieci w duchu marksi­
stowskim, ale wpaja się w nie uczucia nie­
nawiści i zemsty do reszty społeczeństwa 
polskiego. Dzieci te maszerują zazwyczaj 
z czerwonym sztandarem i "witają" prze­
chodniów podniesieniem ręki z zaciśnię­
tym kułakiem." 

Czy nie czas ostatni aby wła­
ściwe czynniki wejrzały w te nienor­
malne i niemoralne stosunki i aby 
wreszcie położyły kres wychowaniu 
dzieci na wzór "czerwonej" Hiszpanii? 

Zawieszenie "Obrony Ludu" 
W edlug prasy "sanacyjnej" ~ awies~enie nastqpilo na sku­
tek tego, ~e wydaw'l'"ictwo otr~y'łnywalo pieniąd~e na robotę 

partyjną od c~ynnik ów ~agranic~nych 

Poznań, 10. 8 "Sanacyjny" "No, I dezori.entowania.opinii. ponieważ.)ak.się 
wy Kurier" podaje następuję,cą ·wiado. obe~lll~, wykazu]~, "Obrona. Ludu . mIała 
mość z Toruni,a: moznosc czerpallla z o WIele ob.fltszych 

źródeł zagrallIcznych, z czego robIOno tet 
"Olbrzymie poruszenie w mieście wy· użytek. 

wołał? niespodziewane ,~awiesze~ie wy- "Po dłuższej obserwacji władze bezpie­
~a~lll.ctwa "O~rony Ludu. czasopIsma J:!0- czeństwa wkroczyły w stosunki wydaw­
]awlaJącego ;nę trzy razy w tygodmu. nictwa i w czwartek ubiegłe~o tygodnia 
"Obrona Ludu" jest organem N. P. R., ~e- 5 bm. zawiesiły "Obronę Ludu". Budynek 
da~owan~~ przez b. posła Karola PopIe· przy ul. Legionów 29 został obsadzony 
la l admllllstrowanym przez Antczaka. przez policję, która przeprowadza drobiaz-

"Wydawnictwo to posiada własną dru· go we śledztwo. mające ustaUć wysokość 
karnię i nieruchomość w Toruniu przy sum, otrzymanych przez wydawnictwo na 
ul. Legionów 29. Od dłuższego czasu .,Obro- robotę partyjną od czynników zagranicz­
na Ludu", finansująca partię NPR, znajcto- nych, udzielających poparcia "Frontowi 
wała się w trudnościach finansowych. Morges." 
Antczak komiwojażerował w Poznaniu i Tyle ,.Nowy Kurier". Wiadomość 
Katowicach, poszukując dopływu kapi- od' d' d . I ,. t 
tału w jakiejkolwiek formie. Z pewne] p aJemy na o powIe zla nos c ego 
strony udzielono mu nawet doraźnej po. pisma. Sprawa i jej ocena wymaga 
tyczki wekslowe.i. Kredytorzy nie zdawali oczywiście dokładnej znajomOŚCi fak­
sobie snać sprawy z tego, iż są to próby łów i okoliczności. 
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Ze ZjaZdU "Pracy Polskiej" w Bielsku: grupa Stronnictwa Narodowego w pocho­
dzie (prowadzi p. Górny Paweł). 

lydzi zmasakrowali 
polskiego doróżkarza 

"Zebrani na zgromadzeniu public.z­
nym Str. Nar. w Łęczycy ślę, w dmu 
Imienin Przywódcy Obozu Narodowe­
go najserdeczniejsze żvc~eni~ .długjc~ 
lat zdrowia dla dobra WIelkIe] Polski 
oraz wyrazy przywiązania i naj głęb­
szei czci." 

'Zebrani goraco manifestowali na 
cześć Romana Dmowskiego. 

Listę mówców otworzył naj starszy 
zasłużony działacz narodowy w Łę­
czyckim,' czcigodny pa!r~m. ~ół~k rol­
niczych p. Kazimierz ShwmskI, skła­
daJąc życzenia pomyślnej pracy młod­
szvm pokoleniom Obozu Narodowego. 

. Dłuższy referat o sytuacji politycz­
nej wvgłósił wiceprezes zarządu gMw­
nego Str. Nar. p. Karol Wierczak. 1't.'­
stępnie przemawiali pp. sekretarz: Z1l.­

rza.du głównego Str. Nar. p. Stefan 
Niebuclek. dr Władysław Czaplińs~j z 
Łęczycv i przedstawiciel łódzkiego 
7.arz~di.l okr. Str. Nar. kpt Leon G:z?" 
gorzak. Zebrani przyjmowali owacYJOl.e 
gorace wywody mówców o prawdzI­
wvcb i f,ałR?;owanych narodowcach, o 
gprawie żydowskiej itp. • 

Odśpiewaniem Hymnu Młodych 1 

wspólną. fotogr.afią, zakollczono zgro­
madze-nie publiczne, któremu asyst~ 
wał delegat starostwa. Po zebraOlu 
policia areR7.towała jednego młodego 
narodowca, który sprzedawał znaczki 
z podobizn~ Romana Dmowskiego. 

Kurs pUłkownikowski tak jak zwy­
kle i tak jak wszędzie wywołał Vf Łę­
czvcv wpro~t przeciwne do zamlerzo­
ne'!!'o ~kutki, utrwalają.c jedynie naro-
dowców w swej ideologii i wierno~ci 
organizacY.inej. S. 

Łódzkie widoki 

Socjalistyczna statystyka 
"Łodzianinowi" przydarzył się 0-

statnio bardzo niemiły wpadunek, zre­
sztą nie pierwszy. Sam się zdemasko­
wał. Mianowicie przed kilkoma dnia.mi 
"demaskował" endecką "Pracę Pol­
ską" i z Małym Rocznikiem Staty­
stycznym w ręku dowodził, że ten na­
rodowy związek robotniczy liczy w 
całej Polsce tylko... 8 tys. członków. 

Oczywiście "Małemu Rocznikowi" 
Za to, ~e chcial wie~ć pasa~era-Żyda nie we wszystkim należy dać wiarę, a 

"Słow~ Wileńskie" donosi o nieby- został skopany nogami i zepchnięty cóż dopiero, gdy mówi o "endekach~" 
wałym wyczynie żydowskim, jaki miał uą. jezdnię. Pasażer, któremu zabro- O tym wiedział "Łodzianin". No, a e 
miejsce przed paru dniami w Wilnie. niono jechać dorożką chrześCijańską, tu chodzi o "endeków", więc z tryum-

"Na postój dorożkarski przy ul. No- odjechał z dorożkarzem Żydem. fem obwieszcza swym żydowskim czy-
wodworskiej przyszedł jakiś Żyd i Pobity dorożkarz, 18-letni Wiaro- telnikom: "Patrzcie, jakie to małe 
wsia;dł do dorożki Józefa Wieromieja miej ma zmasakrowaną twarz i poroz- wpływy mają ci "endecy", nawet urzę­
(Subocz 114). Dorożkarz ruszył z miej- bijane ręce. Wieromieja biło pięciu do- dowe wydawnictwo to potwierdza· ... 
sca, lecz w tejże chwili został zatrzy- rosłych Żydów. W kilka dni potem ukazał się art y­
many przez dorożkarzy Żydów. Żydzi Oto są fakty, które mówią same za kuł pod tytułem "Statystyka stosowa­
zaczęli najpierw wymyślać Wieronie- siebie. Jak można inaczej to nazwać, na". I tu dopiero wychodzi zakłama­
jowi, że nie ma prawa zabierać "ich" jeśli nie bezczelnością. Żydzi cię,gle nie "towarzyszy". "Łodzianin" powo­
pasażera. Następnie zmuszono osłu- przypominają, że sę. obywatelami o ta- łuje się na ten sam "Mały Rocznik 
piałe~ pasażera Żyda do opuszczenia kich samych prawach, jak wSZyscy in- Statystyczny" i biedoli, że podano 
dorożkI. ni. Potępiają bojkot za pomocę. wła- w nim liczbę członków zwią,zków kla-

Wieroroiej oburzony tym, spokojnie snych organów prasowych oraz takich, sowych na 30.000, podczas gdy ,.sana­
powiedział, że ma takie samo prawo w których wodzę. rej. Okazuje się jed- cyjny" ZZZ ma liczyć według tego 
do wożenia wszystkich pasażerów, jak I nak, że sami ten bojkot stosują. Żyd- "Rocznika" 148 tys. 
i każdy ~nny dorożkarz. Rozwściecze- dorożkarz ma prawo wozić wszystkich. "Łodzianin" usUuie dowieść, że 
ni ty~ Zydzi,. ścią.~nęli \Viero~ieja z chrześcija11in ty~ko swoich," I .ie~t inaczej, że zwi~zki klasowe .iczę. 
kozła t za('z~11 go bIĆ. Gdy gOJ upadł, Bardzo zoaml-enny fakt. _ wIęcej członków. "V tej chwili ni(\ jest 

• 



istotne, który związek ma wiecej 
członków. Nie we wszystkim wierzymy 
;,Rocznilcowi Statystycznemu". I"totne 
jest to, że .,towarz~-sze" bez mrugnię.­
cia powieJd przytaczali za ,;Roczn i­
kiem" dalIe o stanie liczebnym "Pracy 
Polskiej", wtedy słowem nie zakwe-

stionowaIi ich l'rawdziwości, ale gdy 
chodzi o ich interes, znaleźli słowa 
krytyki. 

Jest to akurat w stylu "Łodzianina" 
i na poziomie żydłacko-socjalistycz­
n~Tch pismaków_ J ednyrrr sło~vem za­
kłamana socjalistyczna statystyka. 

Smutny epilog kawalerskiej jazdy 
3 lata ·wie.~ieJ1ia ::la spou'o dO'u'anie śnt;erci C:::lol.vieka , 

Ł ód Ź, 10. 8. Dnia 6 marCa br. na ter spadł wprost pod ' koła samochodu 
ul. Rokocj{lskiej zatrzymał siQ tram- i poniósł śmierć. . 
wajowy wózek z drabiną i monter Zyg- Abratkiewicz widząc co SIę stało, 
mu nt Schmidt stojąc na czubku dra- począł uciekać pozostawiaj~o maszynę 
biny naprawiał przewody. W pe\Ynilj na ulicy. Tłum' przechodniów dogonił 
'Chwili nadjechał z wielką szybkością uciekajacego i zamierzar dokonać sa­
samochód prowadzony - jak później mosądu; lecz przybyła w międzycza~ie 

·stwie,rdzono .- przez szofera 38-letnie- policja przeszkodzila w ty~h zar~lla­
go Edwarda Abratkiewicza (Oblęgor- l'ach. Abratkiewicz WCZoraj zaiHadł 
skiej 18). Abratkiewicz. był mocno na ławie oskarżonych. 
ł'0dchmielony i .nie panując nad ki e- Sąd Okręgowy w Łodzi po rozpo­
Townicą wpadł w całym pędz.ie na wó- znaniu sprawy skazał niilostrożnego 
zek; uderzył· well. ·wskutek czego mon- szofera na 3,lata więzienia. --,-----

Ozi-ś : możemy ogl~daf komete Finslera 
Uka~e się ona pomie.d:::y .god:::, 21 a 2.1 na pólnocno-:::acltotl-
. . niej sh'onie nieba 

Dziś; w środę wieczorem, będziemy dyszla gwiazdozbioru 'Vielkiego Wozu 
mieli nie lada okazję podziwiać nawet (lub też Ogonu Niedźwiedzicy _. jak 
njeuzbrojonym okiem na niebie nowo kto chce), zwanymi Mizar i Alkor. 
odkrytą. kometę Finslera. \Vielkiego Wozu należy szukać w go-

Cztery niespełna tygodnie temu dzinach pomiędzy 21 a 23 na pólnocno­
Pinsler odkrył tę kometę i - zgodnie zachodniej stronie nieba. 
z tradycją - dano jej nazwę jego Romety są. niecodziennym, a intere-
imienia. sują.cym i pięknym zjawiskiem, dla~e-

Dziś wieczorem kometa Finslera go też dziś w późnych godzinach Wle: 
znajdować się będzie w pobl iżu, a ra- czornych radzimy pilnie obserwo\\ ac 
czej pomiedzy i>rodkowymi gwiazclami sklepienie niebieskie. (pt) 

Maluczko, a Odrzvwół . 
pozbędzie się Zydów! 

JJTlaśc;c;el tlll~ego mlYJw, Ż1Jcl, spako'wal m .anatk;, a 'J",iejsce 
jego zaj,{l Polak 

o d r z r wół" 10. 8_ Bohaterski 0-
.arzywół konsekwentnie i systematycz-

1'11ie prowadzi wal·kę o ,unarodowienie 
. ' bandlu . .. 

Żyd2i·::.:..,· cboć przyjeżdżają d{l 0-
drzywołu na jarmarki i choć stoją. 
przed .swoimi sklepami z minami bez­
lladziejnie smutnymi nie mogą 
"'zbudzić litości w "gojach". Widząc, 
~ . słomian)' · zapal zamienił się w 
twardą. i nieustępliwą walkę, zaczyna­
ją. myśleć poważnie o wędrówce .. _ 

Zdecydował się na nią właściciel 
dużego młyna wodnego, Żyd, Kuczyń­
ski z Odrzywolu. Od 1935 roku do tej 
chwili nie miał przemiału zboża z o-

kolicznych wiosek narodowych; ale 
młyn otwierał i zamykał. Trzeba wie­
dzieć, 'że w każdej wiosce jest kąło 
S tr<ll1n i c t,,, a N arodowe,go. 

-

Zyd był tak cierpliwy, że nawet nie 
uie gnie\val się, jak mu "antysemici" 
wodę wypuszczały zo stawu, przekopu­
jąc gr<lb1e. Mawiał tylko: "Niech se 
oni troche pozbytkują, to ich minie". 
Zbytki zbytkami - ale Żyd wyjechał 
w tym miesiącu do Łodzi z manatka­
mL Pojedzie i dalej - do Palestyny. 
Dziś właścicielem młyna stał się Po­
lak, p. Hemyk Kopalliewski z Odrzy­
wolu. Jeszcze pół rolm a Odrzywół 
nie będzie miał Zydów. Oj) 

Po przędzy do... kłębka 
Żydówka, ~atł*udni()na w fabryce, k"adla BYBte1natyc~łłie 
pJ··~ęd~ę, któJ'q mq~ jej BIJr:::edawal - "Uskladali" Bobie 

w ten Bposób 21 000 ~l 

Ł ó d ź, 10. 8. - Na ławie oskarżo­
.- nych zasiedli wczoraj 29-letnia Ży­
dówka Estera Szarfac oraz jej mąż 
3Q-Ietni Snowel Gryncwajg. 

Zydówka zatrudnioI13. była w fabry­
ce Józefa Krotoszyńskiego (Piotrkow­
.ska 104) i kradła systematycznie przę­
dzę, którą jej mąż sprzedawał i pie­
niądze składał na PKO względnie na 
książeczkę wkładową Banku Dyskon­
towego. 

Od 1935 roku zauważono braki, lecz 
przypisywano je wadze w produkcji, 
a dopiero w dniu 13 lipca 1937 r. za­
~rzymano Szarfacową., która przyznała 
.ię, iż dwa wzgl. trzy razy wzięła 
Jlaczkę przędzy. :Mąż jej przyznał, że 

kradła od grudnia 1936 r. Znaleziono 
w ich mieszkaniu książeczkę, wyka­
zujłlCą 2LOOO wkładu, co do której wy­
jaśnili, że są to ich oszczędności, na­
byte uczciwie. Później Gryncwajg 
przyznał, że 11.000 zł uskładał ze 
sprzedaży kradzionej przędzy. Firma 
Krotoszyl'lski na ~asadzie ksiąg ustali­
ła brak 3.362 kg przędzy na sumę po­
nad 47.000 zł. 

Są.d Okręgowy w Łodzi po rozpo­
znaniu sprawy skazał Ester-ę Szarfac 
na 2 lata więzienia, je.t męża Gl'ync­
wajga na 3 lat.a więzienia i 3.000 zł 
grzywny z zamianą. na dalsze 6 mie­
sięcy więzienia; tudzież zasądził po­
wództwo fir~y. 

Bezprzykładna prowokacła niemiecka 
'A.hatlem.icy łum.nęli ~ brf!.my fabryki Giselłego t'-łblic~, O'Jł'a· 

- cojt(C({ uC~łtc-iu PfJlal~6w - Be~c~elne oilwi(.ł(le.~enie dyr pk· 
tora fabryl~i 

.. C h o l' Z ów, 10. 8. W dn. 8 bm. stwa. Gischego Spadkobierców Jerzego 
młodzież akademicka, odbywająca I v. Gische w RQzdzien.iu-Szopienicach 
;praktyki wakacyjne w Chorzowie jest policyjnie uznaną i stanowi straż 
zwiedzająca Cynkownię Gischego w ochronną. w myśl par. 113 ust. 3 usta­
Szopieni(:ach, zeTwała z bramy fa- wy karnej R z e s z y N i e m i e c k i ej. 
brycznej dużQ, ta hl icę metalową pr<l- Chcąc uniknąć prawem przewidzi a­
wokującą ucz'lcia Polaków, ctemon- nycll następstw kan1ych należy ;si~ do 
stru.iQ.c przeciw . bezcząlności niemiec- jej wskazówek zastosować. lIutmcza 
l~iej. straż ogl1iowa." . 

Treść tej tablicy była następująca: Obwieszczenie to, pisane łamaną. 
»Hutnicza straż ogniowa Towarzy- polszczyzną" powołujące się na usta-

Nuinl'r 18~ 

., 
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Zespól drużyny niemieckiej, która roz('grata w ub. niedzielę D1rcz kolarsl,j na torze 
w Helenowie w Łodzi, zwycięzaja,c naszych kojarzy. 

wy Rzeszy Niemieckiej musiało wy­
wołać oburzenie narodowej młodzieży 
akademickiej. 

W obronie inicjatorów tej niepol­
skiej tablicy wystąpił (lyrektor Zakła­
dów Gischego, który ośmielił wyrazić 
się, 7.A Cynkownia Gische posiada w 

80 pet kapitał amerykański 1 niemiec­
ki, więc należy się z tym liczyć, a na­
stępnie zagroził, że na przyszłość aka­
demic~T PoJacy nie będą mogli zwie­
dzać Zakładów Gischego. 

Podobne oświadczenie spotkało się 
z ogólnym oburzeniem. 

Wielki pożar w Kaliszu 
Og'ien strawił dos:::c:::ętnie ~yd owski mlyn braci Kowalsliic1i 

K a l is z, 10. 8. - W nocy r; nie- niona i ograniczyła się zaledwie do 
dzieli na poniedziałek około godz. 1. zabezpieczenia przed ogniem przyle­
w młynie braci Kowalskich (Żydzi) głych budynków, które wskutek wiel­
przy ulicy Ostrowskiej z niewiado- kiej -gorączki poczęły się także palić, 
mych przyczyn wyhuchł groźny po- oraz do usunięcia mę,ki i zboża z ma­
żar, który w przeciągu kilku zaledwie gazynów, zagrożonych ogniem. i 
godzin strawił doszczętnie całkowite Po kilkugodzinnych wysiłkach ().. 
urządzenie młrna wraz z maszynami, gień całkowicie ugaszono. Przyczyną 
ml}ką. i zbożem. pow.ru. jak opowiadają. robotniCY. 'był 

Na miejsce pożaru przrbyły nie- prawdopodobnie niedopałek papierosa, 
zwłocznie wszystkie straże pożarne porzucony przez .iednego z robotników. 
kaliskie, które wzięł\r udział w akcji którzy w niedzielę przed południem 
ratunkowej. Ze względu na brak wo- zatrudnieni byli przy oczyszczaniu 
dy, którą, sprowadzano z odległych o maszyn młynarskich. 
przeszło kilometr od miejsca pOżal'U Straty, wyrządzone przez p07;ar, wy· 
stawów, akcja brła niezwykle utl'ud- noszl). około 440.000 złotych. 

• 

,.ot. trafiłeś na Żyda l" 
Fab')'ylł-ant i;ytlowski Bpolic:::kołfJal ur~ędni1ia UJ'~ędu 

skm'bowego 

Ł ó d ź, 11. 8_ Na ławie oskarżonych 
zasiadł w dniu wczorajszym 45-letni 
Zyd Izaak Berger, współwłaściciel 
przędzalni przy ul. Łomżyńskiej 20. W 
przędzalni Bergera byly częste strajki 
na tle wyzysku robotników. 

Dnia 25 lutego rb. do Bel'gera przy­
był goniec ZarZądu Miejskiego Roman 
Budzyl'lski i zamierzał wręczyć upo­
mnienie XI Urzędu Skarbowego za po­
datek lokalowy, adresowany na daw­
ny adres Bel'gora przy ul. Kilińskie­
go 86. 

Berger nie chciał przyjąć upomnie­
nia wskazując, że od 11 lat nie mieszka 
przy ul. Kilil\skiego. Gdy Budzyński 
tłumaczył, że ma podany nowy adres 

Zgon 
śp. Idalii Pawlikowskiej 

d 

Kra k ó w, lO. 8. Zmarła. wdowa 
po śp. Tadeuszu Pawlikowskim, głów­
nym kierowniku sceny krakowskiej w 
okresie jej świetności śp. Idalla z Ko­
tarbińskich Pawlikowska, rodzona sio­
stra śp. Józefa Rotarbill.skiego, b. dy­
rektora teatI'U krakowskiego. 

Zmarła brała żywy udział w pracy 
społeczno-filantropijnej, była członki­
nią wielu towarzystw charytatywnych 
itp. Osierociła jedyną có['kę Hannę. 
Pogrzeb odbył się w dn. 10 bm. o g~dz. 
17-ej. 

Qto warunki firmy 
"Opoczno' 

o p o c z n o, 10. 8. Fabryka żydow­
ska "Opoczno" takie oto m. in. warun­
ki postawiła pracownikom umysło­
'wym: 

"RÓ'Wnocz€Śnie stwierdza W. Pan 
niniejszym, że z tytułu dotychczaso­
wej pracy w naszej fabryce w Opocz­
nie nie rości. W. Pan ani w przyszło­
ści rościć nie będzie do firmy żadnych 
pretensyj z jakichkolwiek bą.dź tytu­
łów nie wyłączając wyposażenia służ­
bowego, wszelkiego rodzaju dodatków, 

i zlecenie doręczenia za pokwitowa­
niem, Żyd fabrykant przymknę.! drzwi 
i uderzył Budzyńskiego w twarz, mó­
wiąc: "Ot, trafiłeś na Żyda!" Po­
krzywdzony udał się do XIV komisa­
riatu policji i złożył meldunek o po· 
biciu. 

Zarządzono dochodzenie i w rezul­
tacie żydowski przemysłowiec zasiadł 
na ławie oskarżonych pod zarzutem 
pobicia funkcjonariusza samorządo­
wego na służbie podczas pełnienia 
przezeń obowiązków. Do winy się nie 
przyznał i powołał dwóch robotników 
fabryki na świadków, którzy jakoby 
mieli być obecni przy zajściu. · Wyrok 
ogłoszony zostanie w dniu dzisiejszym. 

godzin nadliczboWYCh itp., jak r6w­
nież urlopu do dnia 1 stycznia 1938 
roku". (jj) 

żydówka Fleischerowa . 
naradza się z obrońcami 
Kra k ó w 10. 8. W zwią.zku ze 

.zbliżającym się terminem rozprawy, 
Żydówki Hindy Fleischerowej - i towa­
rzyszy wspólników śp. 'Vandy paryle­
wiczowej, żony b. prezesa Są,du Apela­
cyjnego, odbyła się w dniu 9 bm. dłuż­
sza konferencja Fleischel'owej z obroń­
cami. 

Niesłychane niechlujstwo 
J( a t o w i c e (AJS). W poniedzia­

łek QlcołQ godz. 17-t.ej zarwała się zie­
mia przy zakładaniu przewodów wo­
dQciągowych na ul. Kościuszki w gó­
rze, tuż za parkiem. Zasypany został 
jeden z robotników, który poniósł 
śmierć Ila miejSCU. Nazwiska ofiary 
nie stwierdzono ponieważ zaintereso­
wana firma Łuba "zapomniała" za­
wiadomić jakiekolwiek władze. 

Na ul. Podgórnej wSzopienicach 
7.arwala się ziemia w promieniu 3 me­
trów i zapadła na głQbokość 18 me­
trów. Powodem wypadku bylo rabun­
kowe prowadzenie prac górniczych na 
kop. "Szcz<.lście Luizy", . 



Konfiskata "Ol'ędownika" 
Nr 180 .,Orędownika" z data. na 

niedziele 8 bm. zo:-:tał ~ konfi sko'yany 
za c~tat z kato\\ ickie.! "Polonii" , do­
t~' cząc~' d 7. ies i;;ttej rocznicy zaginięcia 
gen. Zagórskiep.;o zamieszczony w ru­
bn ce .. ~a gor<;lC~ l1l ucz~·nku" . 

Huragan nad Horodenką 
~tanisla"ó\\". (PAT.) Karl Horo­

d enką i cZGś<:ią pO\\' iatu przeszedł hura· 
~iln o nirb~\\ nlej Rilr. polączony '1. g-radem 
'\"Iell,o ~ ci wl o;;kir!!o ol'zrclla. Huragan 
pU I\~ hi ia l sz ~' hy w 11I ieszkaniach w Ho­
l'or! CIl C"' . pOz l · ~· \\ · ał wiel e domów i wrrzą­
rlzi! wielkie f'zkorly \\" sada<:h owocowych. 

Alarm żydów z' U jazdu 
\\ ' a 1''' Z a w a.. (Tcl w1.). Prasa ż~r­

dO\\':-:ka podnosi alarm, że ludność 
ż~'dow~ka miasteczka t:.iazd, licząca 
HO rodzi II, znalazła się w bardzo cięż­
kiej ~~ · tuarji 1Ia. ::-:kutek p;waltownej 
akcji ant .\·"'cl1lid; iej, jaka sir. 1am rze­
komo rozp<;tala. Delcg-ac.ia. gminy ży­
dowsl"ipi w t~ rn plia::-:teczku interwe­
niowała już u wJaclz. 

Mąż zabił żonę i poranił 
córkę 

\, los 7. C Z o \\" a, 10. 8. Przed kil­
ku dniami we \\"łoszczo,,,ie wydarzy­
ła się ohydna zhrodnia, której doko­
nał n iejaki Janik na osobie swojej żo­
l"]\' i córki. 

, Mianowicie zauał on siekierą. takie 
ran~' żonie, że 'wkrótce zmarła, córkę 
natomiast pokaleczył. 

Po pogrzebie żony Janika areszto­
~·ano. (11) 

Cholerynka i tyfus brzuszny 
w Radomiu 

H a d o m, 10. 8. \V ostatnich dniach 
r.a terenie naszego miasta dalo się za­
uważyć lic-tne wypadki zachorowania 
na cholerynkę wskutek niedomagań 
żołądkowych oraz trfus brzuszny. 

I\:upują.cy O\yoce u Żydów na tar­
~owiskach rynsztokowych narażeni są, 
na chorob~" zakaźne, gdyż owoce te 
sl1rzedawan e są. w nad<:r niehigie­
nicznych warunkach. (rh) 

o poprawę bytu 
pracowników umysłowych 
Ł ó d i, 10. 8. - Rada okręgowa un ii 

związków zawodowych pracownikó,,' 
um~słow~' ch \\' Łodzi wystoso'wała do 
o~rniu zwil!zków przemysłowych pi­
)O.rno wskazu.i;;tc na krrt)' czne położenie 
pl'aro'ynik6w um\"słowych. 

Pismo to zawiera siedem ż~dall, 
l'kierowan .,'ch pod adresem PJ'zem~·słu. 
M. i. jest mO\\'a o pod"Tżce zarohków 
o 20 procent i prz~'Vi'róceniu doclatko­
"rch ViTllag-rodzeI1, wproVi'adzen iu 7-
~odzinnego dnia p·racy, uznaniu 
w::-:zrstkiclt pracowników jako umy­
l'ło'\"~ ' ch, unormoVi'aniu urlopó,,', za­
st~pstw itd. 

Pbmo końc7.)' się żą..daniem 7.woła­
nia wspólne.i konferellc.ii w ciągu 
dwóch tygodni. 

Echa bandyckiego napadu 
L ó cl i, 10. 8. - W zwiq.zku z krwa­

,,"~m napadem na zagTodę ~fal'iana 
J{olafla wc Vi':;: i J\firo~ła"'ice pod Ło­
dzią policja · ujęła wsz~"sikich !'opraw-
ców. -

l!~talono, że napadu dokonali bra­
('ia. Stanisław i Bolesław \Yojtc7.ał.<-, 
Łódź, Franci~zka11~ka 60. oraz \"ła­
d~'sla\V Stcfaniak ze w!'oi Babice. .Tak 
~ię okazuje, " ' jH\c1li razem, 7.ażądali 
wydania. pieniędz~-. 

Kolasa uderzrł Stani~łaW'a WoH­
czaka kołem Vi' g-łowę i powalił na 
ziemię, WtE'd.l' band~-ci zas~-pali obee­
n:-"ch strzałami z rewolwerów i prz)" 
tvm za."-trzelili Mariana Kolasa. Po 
s'pl a,d rO\y a n iu mieszkania zbiegli.­
\Vo.itczaków 7.atn:~'mano pod Aleksan­
rl 1'0 ,,"e111 , a Stefaniaka ares7:towano w 
mte.!>,cu 7.amieszkania. \Yszystkich 
trzech ohec'nie o~ac1zono w więzieniu. 

Zjald kupiectwa chrześci­
jańskieno w Równem 

R ó" n e, 9. R .. - \'" dn. 19 ,nześnia. 
rh. w okre::-:le VITI Targów \"OI~' 11Skich 
oc1b<;>d7.i r i'ic w Hó\Ynem-\Yoł. z.iazd 
kupie.d\\·a, cll1'ze~cija)lskiego z \Y()l .,r_ 
nia . 

\\' zjeździe' zapo,,"iedział~' sw'ój u­
r\zial " ' lad7.e 0.'aczelnrj Hafl~' T-I:l.1piec­
h'-a Polskirgo i Centrali Sto"'arz~'~l':e­
)lia KlIPCÓw Polski~h w \\" ars 7. a , .... i e, 
jak ró"'nie~ kupiert" o rhrześcijalll'kie 
z innnh c1:delnic Polski. 

\"szrlkieh inforl1lar.~" i udziela 81.0-
"'arz~' c zenie I\upcóVi' Polski('h, Równp­
Wo!., ul. Wa.rtoVi-a nr 12, telefon 2-67. 

~umer 183' ORĘDOil.'"XIK. e~'arteK, dniil 1~ sierpnia 1.981 .... . i'I . ~tronA !t ~ 

"Pal-glaty" 

j-:~ ,. / "1Af~--: 
Duch Jednego z braci Grimmów: "Panie WacłaWIe, a czyje to bajeczki, czyje?" 

Rejterada sOtjalistów z' Gorzkowic 
Chłopi pou'latu p;otJ-kQłr:skiego llaj({ 'I1a.leiiyta.: Odpł·a.tC~ C~eł'­

wonyln "bo'll~ol'łt" 

p i o t r k ó w, 10. 8. Nieudana ma- tak, że z trudem zdołali sk.l'~ ć się pod 
só\Yka socjalistyczna w Gorzko\?,'icach (lpiekę policji. . . 
w dniu 1 sierpnia miała swój epilog Kilku z nich zostało dość dotklIWIe 
w dniu 8 bm. poturbowanych. 

Do Gorzkowic wyjeChała z Piotrko- Tak po "frYCó\yce" wolborskiei, do-
wa hojówka socjalistyczna w liczbie stal<> się towarzyszom i w Gorzkowi­
ponad 30 osób z bojówkarzem Gackim cach. 
na czele. Po sumie tO\\"arzq;ze z tru- Sąd;fimr, że l)l'l~'kłady \Yolborza i 
dem zwołali kilkadziesi:~t osób, które Gorzko" ic nauczą. towarzyszy jednego 
Dowiedziawszy się o co chodzi ,,-wie- a mianowicie, że ",ieś polska w pow. 
śli okl'zyki "Precz z komunł" ,Jt1'ecz piotrkowskim .iest narodowa, a draż­
z żydOWSkimi pachołkami". " . nienie UC;l,UĆ )uchlo:;:ci życ1o"'5k}~ dok-

Gdy t wal'z~' ~ze z żydo\\· ską. "'~"- tryną, powoduje tylko nieprzyjemne 
tr7.ymaloŚcią, pono\\ iii s"oje wywody, bóle w -krzyżu. 
~ zburzona ludno;,ć przepędziła ich 

Nowy dowód żydOWSkie, "etyki" kupieckiej 
Żyf1~;-flol'o:~kal';-:e 'tc Łom .i" 'łfal.d((((((,j({ n« latarce '1UllJisy 

~ .. Pl'((c(( PolsIul"! - Inui lIod((jc{ sit: ~((_ •. PO:~llatl;akóltJ 

Ł o ll1 Ż. a . n. 8. - Coraz silniej rol':- śeijailska - Praca Polska" odróżniły 
szerza.iąc~' si~ ruch ku unal'odo,,-ieniu si«; od ż~· llo\YSkich. Stą..d na skutek u­
llandlu i J'zemiosła Pocz.\"l1a Żrdom świadomienia spoleczelistwa polskiego 
l'otawać się tl't)dn~ m do zniesienia. groźba utl'at~' chleba dla dorożkarz~r 
Chwieją się więc tu i ówdzie fil'lU)' ży- żydowskich. 
dow,;kie, zapo\\' iadając t-~'m samym J tutaj "'laśnie niektórzy nasi ż~' d­
Ś,yit lepszego jutra dla Polaków. Lecz ko,yie radzR. sobie w ten spOSÓb, że gdy 
od czegóż jest pn:~'słowiowa przebie- zbliża się do nich klient Polak, to mo­
głość ż~- c1o",~ka, żehy nie dać się "go- mentalnie na latarce zawieszają. ta­
jonY'. bliczkę z napisem "Praca Polska 2:'. 

Łamie ;;i~ " ' i(?c najpierw UfltaWy, Jest to wyraźna kradzież firnn- i ll1u~i 
handlu.ie ,,' świ('tlt katoli'ckie, zmienia iako taka: być ~uro\,"o ukarana, 
nazwiska, aby Vi' błąd wprowadzić pu- " Drugim .' dowodem chytrości, nik­
bliczność itp. czemności i kt'ac1zieży ż~'do",skie.i jest 

Ostatnio na terenie Lomżr mamy sprawa, związana również z dorożką 
do zanotowania nowe do\\'od,- tej pne- żydowską., na której jcździ chlopak­
bieglo~ci. Pirrwsz~-m jest sprawa do- Polak i jac~'ś żydkowie, podający się 
rożek polskich, które przez namalowa- 7.a poznaniaków, którz~' sprzedają. ki­
nie na nich napisów "Dorożka cl1l'ze- limy i dywany. ~·Iówią, oni nawet "po-

Protest 5000 obywateli m. Chorzowa 

chwalonego" w domach katolickich. 
Należy sądzić, że katolicy nie dadzą. 
się wprowadzić w bła,d przez ~rC~l n?­
w\"('h "wierny ch" i przy zetknu~clU Slę 
z 'nimi dad7.ą, im należylą, q,dprawę . -

Wpadł nam przypadkowo do r~k okól­
nik, kolportowany pa trrenie p.owlatu ko­
neckiego w postaci lis tu, s~)erowan(>!,o 
wraz z deklnrar'jR, do poszczegolnych os ob. 
Oto treść okólnika,ji stu: 

Przerlbórz, 25 lipca 1937 r. 
,.Tymczaso·wy p r7:ewodni czący 
Organizacji Wi~.i::;kiri O. Z. N. 

Obwodu hOllerklcgo. 
,.\1,' . Pan ..... 
czlonka tymczasowego Prezydium 

Ob" oelu Koneckiego O. Z. N. 
,v ...... 

,.W załąrzcn iu przes~'łam de,kl.~ra"ię, 
którą po porJ}lisan i u proszę z'~ racIc be7.­
zwłoczni e pod moim arlres(>m (kopertę o­
pbcona, załączam ) listcrn polecon~n~. . 

.. \Vobec rozpocz<,:da prar organlzacy.1-
nych na terenie gmin naS7.cgo o~wodu, 
przy czym w nicd ługin~ ('zasie będzle zwo­
łane zebranie PrezydIum Ob,,'odo\vego, 
proszę"() opracowanie z~g.adniell go~podar­
czvch o charakterze m1eJscowym, Jak np. 
sp·óldzi.elczo ś ć, zbyt produktów rolniczych, 
oświata, melioracje itd. . 

,.Ponadto należy rozpatrzeć się w ~Cl'eme 
za odpowiednimi ludźmi, biorąc~'1Tl.l cz~-n-

I nv udział w pracach społecznych I odpo­
,viednich kwalifikacjach moralnych, któ­
rych moina by wciągna.ć do pracy w Obo­
zie Zjednoczenia Narodowego. Dla ułat­
wienia przes~'lam oddzielnie broszurki 
propagandowe (m. in. broszura: "Dlaczego 
wstąpiłem do Obozu Zjednoczeni.a Naro­
dowego" - przypisek nasz - red. "Orę­
downIka"). 

"Aż do odwolania wszelką korespon­
dencję do Obwodu O. Z. N. proszę klero­
'wać na moje ręce na następujący adres: 
Witek Ignacy - Przeelhórz, p.-ta loco. 

.. Dla rozmów telefonicznych: Przed­
bórz, telefon ·nr. 22. 

"Z poważaniem 
(-) I ~ n a c y W i t e k, 

Tymezasowy Przewodniczący Obwodu 
. O. Z. N." 

A oto trcść za]aczonej deklaracji: 
,.Powolan~' przez S.zera Obwodu Z}pd-

noczenia Narodowego Pll,a Adama Kąca 
do prac organizacyjnych w O. z:. N. o­
świadczam , że zgodnie z zasadamJ Oboz~ 
nie hcclp od tei chwili należał do żadne.! 
innej 'organizacji polityrznej, ani iawnej 
ani tajnej i 7.Obowiflr,uje się pra~ować po­
litycznie wyłącznie dla dobra l rozwoJu 
O. Z. K" 

(wyraźny podpis) 
Takie oto pisma i drkl:uacje są prze;;y­

Iii nr w listach poleronych, wraz z koper­
tami. zaopatrzonymi. w znaczek poczto­
w~' 7.a 55 gr i zaadresowanymi na adres 
p. \"itka \\' Przedborzu do szeregu osób 
w powiecie koneckim. \Vyslanie i otrzy­
manie z powrotem jednej deklaracji ko­
sztujr zł 1.10. 

Opinia. pubjic?:na zapytuje sip,. skąd si~ 
biol'i1, fundu sze na oplacanie listów pole­
con~' ('h , l\lÓ1'e wysyla się setl .. am i? Czy 
po l,ilku latach nie wYjd7.ie znowu na 
ś,'iiatlo dzienn E' fakt że taki a taki baron 
niemiecki c?: ~r kapitali sta Żyd dał tyle a 
t~'le na org-ani :wcj ę polityczną , jak to mia­
L> miejsce niedawno pod czas ogłoszc'nia 
listu księ cia \'on Pl ess w .. Kurierze Po­
znańskim" ? Bo w rlzi siejszych c?:asach 
spolccr.eństwo pol;:;l\ir, stale ,.?:askakiwa­
ne". ws?:ystki ego możc się spodziewać. 

I\:im jest p. Jgnao' Witek - tyrnl'zaso­
wy przewodniezący O. Z. N .. obworlu ko­
neckiego? Jest kierownikiem spółdzielni 
wlościal'u:;kiej w Przedborzu i kied~' ś gdy. 
wial ,,,iatr z innrj sb'ony, b.d "wyzwoleri­
eem", dziś jest przewodniczącym obwodu 
koneckiego O. Z. N. CZ~'1l1 będzie jutro? 

Niestcty, na takie cickawe pytanie nie 
jestcśmy w sianie odpowiedzieć. 

,,[IY ly~ m~i~ h~l~arni~ O~rala[ nan~ uuu[ia r~li~iin~ 1" 
Dlaczego R. M. m. Chorzowa nie załatwiła palącej sprawy - lyd. dalej profanuje 

katolickie świętości - Ludność upomni się o .swe prawa 
IfL~ieniem 5-ciu tysięcy ka.tolików, I rodzin katolick. ich w Chorzowie, które z okna wystawowego, sam zaś Vi' mię­

podpl.sanych pod pr?testem, .. zwraca- swymi podpisami jednomyŚlnie doma- dzyczasie starał się '"ej.-3ć w porozu­
my.sIę do S:r.anowne] RedakCJI, b.~ z~- gały sie od Rad" l\hejskiej :uchwalenia mienie z czynnikami miarodajn' mi, chclala w Swym poczytnym plSIDle . " '.:.' rl J 

zająć się tak palącą sprawą., jaką jest ~rzepl~ow, wzb.l.a~l1a.Ją.c~ch. Zydom by projekt, zabraniający mu handlu 
cila nas profanacja i obrat.enie naszych Jawne)' })rofanac.l1 1 obrazam& uczuć obrazami Świ~tych, nie był na posie­
uczuć religijnYCh przez Żydów na. te- .katolickich prz~ prowokacyjna, sprze- dzeniu zgłaszany. \V ostatniej ch" iii 
terenie nasz('g? rnifl~ta. daż obrazów Świętych i dewocjonalij. usunięto z porzą.dku obrad punkt; do-

MJeszkancy m. Chorzowa. 'Vniosek taki, jak wiadomo, wpłynął t~'czący tej kwestii. Od tego czasu za-
"Niezmiernie jaskrawe . światło na do Magistratu miasta Chorzowa z po- padła cisz.a i protest 5-ciu t~'sięcy 

stosunki, panują,ce w Chorzowie, rzuca czą.tkiem kwietnia rb. i miał być .roz- przedstawicieli rodzin katolickich o­
po~tępowat1ie Rad~- ·Miejskiej. Vi' spra~ p.a.tn" \'an)' na najbliż;;zym posiedze- bywateli miasta Chorzowa leży w ko­
wie profanacii przedmiotów nasz~J niu R. M. I ~zu, dzięki zabiegom młodego geszef­
czci religijnej przez Żtrló~' Cza:pnt- Poi nfot'mowan v o ~m C~apnik ciarza z Pińczowa, któ1'\" piel'''';zv od 
kÓw. Glo:ó,n~ : b) ł pl'otesL :S-ciu trsięcr pousuwał wsz~ slkie obrazy Świr;tych c~asów istnienia miasta Chorwwa 
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bezkarnie profanu.ie i depce nasze naj­
świętsze uczucia religijne. 

I to wszystko dzieje się pod okiem 
prezyden t.a miasta p. Grzesika., mar· 
szałka Sejmu śląskiego, b. teologa, 
który nie tak dawno uczęsl':czał na 
rekolekcje przez 7 dni z n:ędu, by 
swóJ kalolic:n:l11 uzewnętrznić przed 
katolikami. A gd~i ci sami katolicy do­
magają, się ukrócenia bezczelności ;:y-
dowskiej, to co się okazuje?.. . 

Domagamy się naszych praw, za.­
gwarantowan~-ch przez konstytucję. 
Inaczej bęc1ziem~' musjeli upomnieć się 
o swoje prawa na innej drodze." 

Katastrofa szybowcowa 
War s z a w a. (Tel. wł.). We wtorek 

~derzyłv ~ię w powietrzu pod Stl'zel­
nem w Wielkopolsce dwa szybowce, u­
czestniczące w ogólnopoLkich k(>t1-
kursach zybowcowych. Obaj piloei: 
kierownik szkoły szybowGowej ~' Po· 
lichnie i znany szybowcov,riec Plen­
kiewicz, lecą,cy na szyboWCU S. G. 3, 
oraz pilot Cz enviIl sld, wyskoczyli pł'Z~' 
pomocy spadochronów i wylQ.,dowali 
cało na ziemi. Szcz~tki rOZbitych szy­
bowców przewieziono na wozie do 
Inowrocławia. (w) 

Dwa szybowce lądowały 
pod Łodzią 

Ł ó d i, 11. 8. - W zwiazku z ogól­
nopolskimi Mwodami szybowcowymi, 
).a.kie obecnie odbywaja się w Inowroe· 
ławiu, na pr:r:edmieściaeh Łodzi wylą.· 
'dowały dwa szybowce, biorące udział 
w t~-ch :lawodach. 

Mianowicie na przedmieściu Mart"· 
sin III lą,dował s?:ybowiec typu S. G. 7, 
pilotowany przez Wandę Modlibow:;ką. 
z Aeroklubu Poznallskiego. Szybowiec 
a.ni tai pilotka nie odniosły - mimo 
tnldnego terenu - żadnego szwanku. 

Drugi sZ~'b~wiec l~dowal na. t~re­
'nie wsi Zabiczki między }{onSłant:.'­
nowem a. Łodzi~. Również w tym ""y­
padku lądowaIde odbyło sie całkowi­
cie w porzlldklL 

Staruszka 
pod kołami parowozu 

p a b i a. n i c e, 10. 8. Powracająca 
do domu w sobotę 9O-cioletnia staru­
sl':ka Zasada Zuzanna, zam, przy ul. 
Kościuszki 11, widząc nadjeżdżają.cy 
p<>ciąg zatrzymała si-ę przy przejetd~ie. 
Kiedy pocią.g ten już przejechał, staru­
szka ~aczęła przechodzić pr1.61'. prze­
jazd kolejowy. W tym samym mo­
mencie nadjechał z })rzeeiwnej strony 
manewrują.cy parowóz i zabił ją. na 
miejscu. 

Ciało nieszczęśliwej kobie-ty, którĄ 
doczekawszy się tak sędziwego wieku 
zginęła tak tragiczną. śmiercią., odwie­
ziono do kostnicy szpitala miejskiego. 
Czas najwyższy, ażeby władz~ kolejo­
we na takich miejscach przejazdo­
wych, gdzie się nieszczęśliwe wypadki 
c<>raz częśc~ej powtarzajll-,odPQwiednie 
postawiły zabezpieczenia. 
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W tych dniacb idal'zyla ię pod SI upcą kil !asll'ofa samochodowa. Ka zdjęciu roz­
bity t\lftochód. 

Echa wywiezienia Broczynera 
na taczkach 

na dzień i wyładowało się ~. l'~taci 
w y".viezienia go na taczkach za bramę 
fil'my". 

Od wyroku tego została wniesiona 
apelacja, którę. sąd rozpatrzy 1 paź· 
dziernika rb. ~ 

SPDRT 
Kolarstwo 

!( r & k ó y.r, 10. 8. - Są.d Okręgowy 
"łf Krakowie skazał pip,ciu b. robotni­
ków składów "Żeglugi Polskiej" 'v 
Krak 0\'"i e na kary po tl'Z~' miesiące 
8.1'esztu z z·awieszeniem w~'l{Onanla 
knł'v na 2 lata. za przestępstwo 7. art. 
251·k. k., popełniona w ten :o.pOSÓD, że 
6 marca w Kl'akoWie "zmusili Kazi­
miel'za (?) Broezynera do opuszczenia 
składu 'l';ęgla fIrmy "Żegluga Pol~ka" 
przez to, ;;e "yywieili go przemoc ą. na 
taczkach" . 

Ostatnio os1.arżonnn dorę~zon~) Dziś wyścigi tandemó". W dniu dzi-
sentencJ'ę wyroku, która z,awict'a l,il- sil?jszym w środę Ł07.I\ onranizuje na to-

rze w Helenowie zawody kolarskie na 
ka illtere~uj~cych ustępów. W uza"ad- t3nd~mach. O ile w nif'dzielę Kiemcy nie 
niell iu cz,·tanw m. i., że o"l,l'll'żeni mając przcciwni1,a walczyli sami ze so­
pł,z~rznali się jedynie do wy\o\iezienia bą. o tyle w dniu dzisiej ' zym spodziewl\ć 
Bl'oezynel'a ze składu węgla, jednakl.c l~alc?v się walki wyr6wnanej, Chociażby 
be-z zamiaru pOzbawienia go wolności, z t('1l0 powodu, że w wyścl/ltl.cl! wezmą u-

dział najlepsi kolane Tlotscyiak: ~apie­
lecz .iedynie dla demonstracji, pOl1 iż!!· rałn, MichalAk, Starzyński _ Włodarczyk, 
nia. jego godności osobistej i ''':~Taże- P(:pończyk-Fr'ączkoWBki, Eillbrodt-Wójcik 
nia mu swe.i niechęci. Powodem za!\. itd. Poczl\t('k imprezy wyznaczony został 
który ich skłonił do użycia lakieO'o na godzinę 19.30. 
środka, byłO to, że "Bl'ocz.vner inko Lekka atletyka 
d~-rek tor odnosił si ę do rohJtll i l,ów 
brutalnie, wyzywajl,łc poniewierał id) Łódź - śląsk? Jnk ,iuż donosiliśmy. 
godllOŚĆ ~obist~, przeklinał, a nadto w dniu 29 bm. l'ozeg'l'~ne zostanie w Łod~j 

mip,dzymiastowt' spotknniE' lt'ltkontlrtycz · 
prz~;.imował nowych robolnikó'" do ne repre1.entacyj pal1 !5la,sKa i f~odzt. W 
firm~r ze związku rezerwistów, którego związku 7. powyższym znrząd ł_OZLA wy­
był prezesem, wyrożniajl)c tych robot- znacz~Tł <lo T'eprfw:rntacjj następujące za­
ników, a oslial'żonym nie dav;r.! do- wodniczki: K"'a~nie\\'ską-Tl'ytko",ą, Ko­
stat~cznego zarobku, mimo, IŻ n icktó- skiewic7.0\Vą (U<S). Pacówne. Skol'upil'J­
rzy pracowali w "Zegludze Polskiej ' ską , ]eżylwwskq. Tom:ts7.ewl'ką (TFSJ), 
od lat kilkunastu". M3jchl'zol-:ównę· Janicką. I{amillsKą, Gl a-

żrwslal, (II{P), Po!'zep czyń"ką, Słomczcw-
"Istotnie w świetle w~r nikó\\, p17e- s'ką, Grzrlecką (Wimn), Wajsównę (Borll­

wodu słdowego wynika, iż w~ .ia~nie- ta ), Wodnicką, Wo,icik6wn/l, Malel'zankę 
nia oskal'icmych w tym kierunku . Są (Zj) i Zelżankę (T-IKS). 
zgodne z prawd~. Szere~ pl'ze~!ucha- Mistrzost"a lt. S. M. m, okrcg L6dEkl, 
nych świadków stwierdził, Ż0 'N od- W dniu 1 ~ bm. na boisku WKS odbędą 
działa krakowskim firmy "Zel!ługa się zawody lf'kkontletyczlle o mistrzostwo 
Polska" b'. ' łv. silne tarcia, kOlIIlikt." ol,ręgu łódzkiego Ka.t. Stow. Młodzieży 

.l ., Męl'ldej. 

i nieporozumienia tak między nra- W m istrzostwa ch przewidziane są na-
cównikami umysłowymi, jak i robot- stępujące konkurencje: Bi(>gi 100 m, 400 
nikami, a nawet sam3- dyrekcJj,t :1a tle m, 1300 m, oraz sr.tafcty 4 x 100 i olimpij-
spec~'ficznych warunków' w teJ iusty- ska (8oox~OOx290xl00).' ~zut wzwyż i wdal, 
tucji od chwili, ~dy Bl'oczyner zo~tał rzut dyskIcm l PChllHlCI.e k~la. 
-ed - T d ki" t . f'.}) • Zawody rozpocz~-na .lą SIę o god,;. 17. 
J ~ n~ ~n y,re 01 em ~.1 p my. \OZgO-, Zgłoszenia można skladać w sekJ'etariacie 
ryczel1le wsród robotmkow z pO\\'odu Stow. ul. Gdaliska 111. 
prowadzenia "rzez Broczynera specjal- Zt\.\vodnicy muszą okazać się świadec­
nej polityki personalnej rosło z dn ia twem lekarskim i legitymacją czlonkow-

IIIlmlllllllllllllllllllllllllllllllllOllllllnlllIHIID 

W ponitd!iale.k, dnia. 9 M~ja 1-937 1'. () godzini. 17,15, tamu~la 
w Bogu, opatrzone. Sakramentami ŚW., po kr6t;kich lec! c:Ężkich eiel'1'ie­
niaeh, moja. Il .. jukocha~u źo-na, naMa. t·roe.kH~8" nigdy r,ieu.pomniana. 
matka, teśei<;wa., babcia, aio.stra. i bra.towa, l. tł. 

z Walczaków 

Stanisława Szłapkowa 
w & !'oku tycia.. 

W ci~!kim .mu~u po-grą.teni 

!IUlŻ, dzieei i rodzina. 
E:ks-portaćj .. mo\: ~dz.ił -i1 "łIII e'awarte-k, dnia 12. b-m. oz: Za.kla.du 

św. Zofij w Kośeiani~ o łYodzini& 9,15. po e!!ym naboteMtwo talobn" w ko­
ściele farnym i złO'!enie 7.włok do «rołlU !la ementarzu pa.rafia.lnym 
w Kośeianie. 

CZ8rków. B:rdg-06!ct. Toruń, P01lnati, 

z·g 'l7 572/3 

Mg ~7 377-8 
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RESZTKI 
na u.bl'ania m~&ki&. pl8.MCU 
l-ebwie, kOIXliplety i wk:nie dam­
"kie ()ru na UlII.Uld'Ulr.ki pol~a 

tanio w dutym wyborz. 

A. Wasilewska 
L6d~ ,.1. NaW'l'Ot 13. 

wejście z bramy_ Il UOO 

k8" oraz pl'o!zeni s~ o przybycJe p6ł go­
d~iny 'I\' cześniej przed rozpoczęCIem zawO­
dów. 

Piłka nożna 
Kto 188WlIJlSuje do klasy ł"OZPN? J.' j. 

nali ści r'ozcg'rali dotychczas po dwa spot-; 
kania, przy cz~' m każdy z, mctl . zdobrł ! 
ulracil po owa punkl.~' . Sytui;.r.la dZiękI 
takiemu lila nowi rzeczy jest nieco zawi­
łą i dopiel'o nad chodząca niedziela przy­
nirsie pewne wyjaśnienie W;.z:vr.tkie klu: 
by mają po :2 punk1~: 1) KKS 8:4 bramkI, 
2) Kl'usrheender,j: i, bramki, 3) Lechia 
2:3 bramki. ~) Sokół. (Zgierz) 6:9 bramki. 
W nadchodząca, niedzielę wać będą '!IV 

Zgierzu miejscowy Sokół z Lechią i VI 
Kali .. zu RI<~ z I(E. 

A więc jednak Widze", Mistrzosll~'a 
piłkarskie juniol'ó\v zostały jut zakoń· 
czone. Protest sekcji UT przeciwko u­
dzialowi w drużynie 'Viclzewa zawodnika, 
który startował w klasach wyż!zych nie 
ma szans zawodzenia. 

W myśl przepisów każdy junior może 
brać udzial w mistrzostwach klas wyż­
szych. 

ŁKS uemi,owal z Coacordią. W nie­
dzielę li~owa drużyna :LKS bawHa w 
Piotrkowie. gdzie rozegrafa towarzyskie 
spotkanie z tamtejszą Concordia. Spotka­
me to zakończylo sie niespodziewanie wy­
nikiem remisowym 2:2 (1:1). 

W llajbliis?9, niedziel~ ŁKS wyjeżdża 
do Pabianic gdzie rozegra towarzyskie 
Sf)otkanie z tamtejl\zym Sokołem. 29 bm. 
ł.KS wyjeżdża do Lwowa na mecz z Po­
gonią. W tydZień póioiej ligowcy gościć 
będą u siebie rewelację tegorocznych mi­
str)lostw leadera AI{S. Spotkanie to już 
dziś oczekiwane jest z wielka nieCierpliwo 
ścią. '12 wl'r.cśnia ŁKS zakontraktował 
spotkanie z finalistą tegorocznych walk 
o wejście do ligi - lubelską UniI\. 1'2 
bm. "czerwoni" p:l'ać będą w Kutnie z 
tamtejszą reprezentacją miasta. 

Z.koatraktoW'ally na okres dwueh mie­
Sięcy trener piłkarski Schurman przy­
jeżdża do Łodzi i .iuż w nadchodza,eym 
tygodniu p. Schurl)1an pol ozy przede 
wszystkim nacisk na szkolenie drutyny 
ligowej. 

Zapaśnictwo 
Na eb6z jaki uruchamia w dniu 16 bm. 

w Kozienicach p, Z. A. wyjeżdżają, z Łodzi 
następujący atleci: Pawlicki, Jakubowski, 
Slickowski (IKP) Hinc (W) i Andrzejew­
ski (Zi). 

SEeściobóf anet,czllY o mistrz. druży­
nowe Łodzi rozegrany zostanie definityw­
nie dopiero we wrześniu. Dla najlepsze­
go l.espolu w punktacji ogólnej pre!es ł ... 
O. Z. A. ofiarował szereg cennych nagród. 

Bogat. plany łódEkich zapaśnlk6", 
Jak się dowiadu.il:'my, we wrześniu bawić 
ma w Łodzi i Pabianicacb reprezentacja 
zapaśnicza 'Vęgicr, która pr·zyjeżdża ,'f 
mil'siącu tym na dłUżRl'-e tourne po Polsce. 

nr Jj"topadzie odbędzie sie w Łodzi re­
wan;;,owe spotkanie Ł6dź-I(r6Iewiec. 

ŁOZA pertraktuje obecnie z Berlinem 
w sp1'awie wyjazdu reprezentacji zapdni­
czej Łodzi na tnl'CZ z Berlinem. Wyjazd 
tell nastąpiłby w Ifł'udniu. 

Wy jaśnienie 
Żydowskie wydawnictwo "Republi­

ka" prosi nas o Mmieszc~enie poniż­
szego pisma: 

"Nieprawdę. jest, jakoby wydawnie­
two "Republika" kolportowa.ło swe 
pisma wyłącznie za pośrednictwem 
biura Kozakiewicza, natomia.st prawdą. 
jest, iż wydawnictwo "Republika" kol­
portuje swe pisma za pośrednictwem 
wielu biur. 

"Niepl'awd~ jest, jakoby J). Koza­
kiewicz był ci~h:vm wspólnikiem wy. 
dawnietwa. "Republika", natomiast 
prawdą jest, iż p. K01:aklewicz nie był 
ani nie je.st ciChym wspólnikiem w;'. 
dawnictwa "Republika"." 

P 3iJ i&3-Ż. ~ 



~ K9lendan rzym.-ka .. 
Sierpień. środa: Zuzanny p. i m. 

Czwartek: Klary P" Hi· 
larii m. 11 

środa 

Kalendarz słowiański 
środa: Wlodzimiry 
S2:wal'tek: Sla wy bl. 

Słońca: wsch6d 4,27 
zaoh6d 19,27 

Dlugość dnia 15 g. 00 min. 
Księżyca: wschód lO,3i, zachód 20,45 

Faza: 5 dzipli po nowiu 

n~re! re~ak[ii i a~mini~lra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 
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NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dziiOiEdsz['j dYżllruJa a pt.eki: Paólterowa, 

ł.agiewnicka 96. Kabane (Żyd) Llmanowskiego 
80. Kop~o\V~kl. Nowomiejska 15. IWzenblum 
(Żyd). śr6rJmiejska 21. Barto.sz['wski. piotrkolV­
lika 94 Ozyńskj, Rokieińska 53. Zakrzewski. 
Katna 54 Siniecka, RZli'owsk.a 59, TraIVk.O\l,'ska, 
Brzezińska 56. 

Telefo.ny straży pożarnej 8. pogoto.wia miej· 
lI\lego. l02·l!O, po.goto.wia p. o. K. 102·40, pogo., 
towia ubezpieczalni 208·10. 

KINA 
Capito.I - "Napictnowa<!la" i .. Gr,ze&Zni~ mi· 

mowo!i", 
Cors() - "Detektyw z Honolulu" i "Pr.zygo· 

dy na wolno.~i i za k,ratami", 
Ikar - "Krwawe perly" i .. Poświęcenie". 

i MetrD - "Bez jutra". 
M.imo1la - _Serc~ ze staW'. 
Miraż - ,.Uciec2jka ku szc~du" i .. Żona 

ow6ch ml:~6w". 
Oświatowy - Slo6ce - "Tajemnica czarnego 

vooJ;:oju" i "UYu'k na OIkręcie". 
_ . Palace - .,N1ozewo". 

Przedwiośnie - .. Kaprys markizy Pom'Pa-
dour". . 

Rialto - .. "'i«!1l3 zakochanych". 
, Stylowy - "Walc królewski". 

~ RUCHU NARODOWEGO 
Akademia ku cllci Romana Dmowskie· 

go. Onegdaj krótko podaliśmy przebieg 
uroczystej akademii ku czci Romana 
Dmowskiego, urządzonej przez młodzież 
Stron. :t>iar. w sali "Pracy Polskiej" przy 
ul. Bandursldogo 9·11. Akademia ta zgro­
madziła okol o dw6ch tysięcy os6b i wy­
padla pod każdym wzglęrlC'm okazale. -
l\'a wstępie orkiestra kola S. N. ł'~ódź-Śród­
mieścio odegrała Hymn Nal'odowy i Hymn 
Młodych, po c?;ym slowo wstępne wygtosił 
p. Wit-czak, P. Uilewski Wł. pięknie wy­
powiedział wiersz Konstantego Dobrzy!l· 
ski ego pL "Dmowski", RGferat pt. "Dmo­
wski-'Vychowf\wea Narodu" wyglosił p. 
R:rcht~l', wskazując na olb}'zymie ni{1lł'7.e­
lnijające zasługi Dmowsldego pl'Zy budo­
wie całego systt'mu polityki polskiej, na 
którym ksztalcilo się cale mlode pol,ole­
nie. Z kolei ol'kiPstra wykonała kilka u­
tworów, a p. Kosakowski zadeklamował 
wiersz Dworaka pt. "Chłopie i robotniku". 
Niezwykle serdecznie byl oklaskiwany 
c116r dzieci, które wykonały kilka pieśni, 
jak "l\fy chcemy Polski narodowe.i", ,,'Vi­
wat armia narodowa" itp. Również z ży­
wym przyjęciem spotkała się gaw~cia 
przy ognisku, wzorowana. na gawędach 
harcerskich. Na. zakończenie została od­
czytana depesza, wysIana do Romana 
Dmowskiego treści następu,iqcei: "Zebra­
ni w dniu 8 sierpnia w liczbe okolo 2 tys. 
osób na uroczystej akademii, UJ'ządzonC'j 
przt'z młodzież Stron. Nar. w Łodzi ku 
Twojej ozci, dostojny kolego Prezesie, :m­
sr1a,ią ci wyrazy czci i przywiązania, oraz 
przyrzekają. że z wytyczonej przez Ciebie 
drogi ku Wielkiej Polsce nic ustąpią, a 
gctowość walki zaświadczą swoją krwią 
i życiem". 
. Uroczysta, i niezwykle podniosłą aka­
demię zakOllczono odśpiewaniem ·Pieśni 
BOjowej i okrzykami na cześć Romana 
Dmowskiego. ,V poniedziałek rano w ko­
ściele św. Krr,yża odbyła się msza ŚW., na 
Kt6ra, przybyły dplegacje poszczególnych 
kóŁ S. N. ze sztandarami, z delegatem za­
rządu okręgowego Stron. Nar. kpt. Grego­
rzakiem i p. Rychterem na czele. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Czy otrzyma? 10 bm. Tnncz. Prezydent 

m. Łodzi p. Godlewski wyjechał ponownie 
([o 'Varszawy i ostatecznie ma sfinalizo­
wać dodalko'we kl-edyty dla Łodzi na pro­
wadzenie rob6t inwestycyjnych. Kredyty 
te mają być pTlydzielone \'Ii sumie 3 i p61 
miliona zlo·tych jednak zarówno cih wy80-
kość jak i sam przydział na razie stoją 
:pod znakiem zapytania. Tymczaspm robo­
ty sezonowe nie zostaly poważniej rOZ8ze­
rzone. Zw. za \\'odo\\'ym przyrzeczono, iż 
430 sezonowców. pozostf.lj~c~'ch hez pracy 
zo.stanie zaangf\:i.o\\'anych najdalej do po­
łowy lil]Jca l·h. T)"ll1czal'.pm ooernie dopiero 
'J)t·zY.ir.lo 40 do rohót brulwr;;kirh i praw· 
dopodolmil' na tym ąkOllCZY s.ię. Z tej rą.,· 
cji z:1targ- 7. sezonowc:'lnli :r.acBtrzsl &ią je­
szcze h[\rdziej. 

Jeszcze sprawa szarwarków w Radogo­
szczu. Jak Lo donosiliśmy. w H[\dogo­
Rzezu odbylo się zebl'f.lnie mirszkal\c6w tej 
gminy, na ldórym bat'dzo ost1'O wypowie· 
dziano siG przeciwko nadmiernemu wy­
miarowi podatkowcmu, nalożonemu przez 
za:-ząd gm.iny. Protest radogoszczan od-

RUDlor 183 onĘDOWNIK, CzwarteK. ania 12 sierpnla 19S7 . 

Odezwa Stron. Narodowego w Łodzi 
POLACY} 

Żydo-komunistyczna reakcja, któr ej. cel.em jest u.topić Polsk~ w ~o~o~ 
kach krwi I zamienić ją, na jedną. z SOWIeckIch republIk, przYPUŚCIła dZISIa] 
generalny atak, pewna krwawego zwy cięstwa. . 

Służą.ca interesom polityki świato :veg~ żydostw?- ?lasoneria ~omaga zy­
do-komunie w jej niecnej robocie, dązące,l do rozbICIa społeczenstwa pol­
skiego poprzez głoszenie obłudnie haseł narOdowych. 

W roku 1920 owiany duchem jed ności Naród i jego zbrojne ramię 
armia - odniósł wspaniale zwycięstwo nad dziczą bolszewicką, wspomaganą. 
przez żydostwQ nie tylko Polski, ale świata. 

Vv czasach obecnych, kiedy nadch odz~ ten sam mO!pent r:tieuniknion&~o 
starcia z żydo-komunistycznym barba rzynstwem, starcJoa, ktore zadecydUje 
o przyszłym losie Polski, nie ma miej sca dla ludzi bezczynnych. 

Dzisiejsza bezczynność to kopanie grobU dla niepodległości Polski. 
Stawienie się do szeregów Stronn ictwa Narodowego to walka o Honor 

Niepodległość Narodu Polskiego! 
POLACY1 

Dl.a wykazania zdecydowanej pos tawy w odparciu wszystkich sił od-
środkowych, osłabiaj~cych Polskę, 

dla zO'niocenia reakcyjnych żyw iolów żydo-komunistycznych, 
dla ';yk;zania jasne'j, niezłomn ej i szczerej woli w wykuwaniu Kato­
lickieJ. Narodowej i Wielkiej Po Iski. 

_ w dniu 15 sierpnia wszyscy Pol,acy, chcą· cy naprawdę Polski Narodo­
wej, Wielkiej, Katolickiej, stają w sza regach walczącej armii Narodu - w 
szeregach Stronnictwa N.arodowego! 

Niech żyje Wielka Polska! Stronnictw!) Narodowe w Łodzi 

PROGRAM UROCZYSTOśCI STRON NICTWA NARODOWEGO W ŁODZI 
w rocxnicę .,Cudu nad Wisłą" (15 sierpnia): 

1. Zbiórki dzielnic: 
Dzielnica Północ - godz. 8 przy ul. Żeglarskiej (róg Zgierskiej). .. 
Dzielnica Południe - godz. 8 przy ul. Korsaka (róg ul. BednarskIeJ). 
Dzielnica Śródmieście - godz. 8,20 przy ul. Targowej 5. 

2. Wymarsz dzielnic do kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej: dZIelnica 
Północna godz. 8,30. Dzielnica Południowa 8.45. Dzielnica Śródmie­
ście 9.15. 

3. Msz.a św. w kościele Matki Bo ski ej Zwycięskiej o godzinie lO-ej. . 
4. Przemarsz o godzinie l1-ej odd ziałów Stronnictwa Narodowego uli­

cami: Banclurskiego, PiotrkowskI}., placem "rolności, Pomorską, Pół­
nocną" na plac obok Helęnowa. .' 

5. Przemówienia i zak0l1ezenie Ul' OCZystości. 

niósł skutek: Starostwo Powiatowe 'wy­
da.ło z\\rzadzenie, obniżais,ce świadczenia 
szarwarko\ve ze 100 pct wysokości podsta­
v,y wymiarowej do 30 pct. Je.dnakżr w 
dalszym ciągu utrzymalo W~r111lał' podat­
kOW1; w stosunku do wlaścicieU nowy~h 
domk6w, Zdaniem n[lSZ~Tm Jest to me· 
zgodne z przepisami. . vV.la,ściciele ~o­
wych domków są z,,"oJnlł::m od poda tkow 
państwowych na przeci'ru-t lat 15. '1:'ym­
czasrll1. tym włnś~1ir posiadaczom Jll('rn~ 
chomości' zarząd gminny wymicrzył po­
datek -w formie szar\\'[ll'ku. Należalob~T 
zapylać, co bylo porl!'\ta\\'f1 wymiarową. do 
świadezm1 szarwarl,owycl1. gdyż wlaSCl' 
ciele nowych domów nie placą. lJodatków 
PaI'lstwo,'\'~' ch. Jak nas informują wymiar 
podatkowy hył rzeczywiście niezwykle 
wysoki, w nickt61'ych wypadkach docho­
dził tło trzystu dni robót. .Test to wymiar 
w samorządzie nie spotykany. To też slu­
szne b~Tlo wystąpienie micszkaIiców RacJo­
gGfiZCzan i z tego tytulu musialo znaleźć 
oddźwięk u wladz nadzorczych. 

Wyjaśnienie 
'v związku z artykułem pt. "Co siQ 

stanie z rzeźnią. miejska \V Łodzi?", 
zarnieszczonym na łamach naszego 
pisma, drrekcja rzeźni miejskiej w 
Łodzi nadesłała nam sprostowanie. 
wYjasl11aJące, że w sprawie wykupu 
rzeźni przez zarząd miejski odhyły' się 
dwa zebrania komisji szacunkowej. 
Zarząd rZ!3źni pertraktował z prez~'­
dentem miasta jedynie w sprawach, 
zwią.zanych z wykupem rzeźni, a nie 
w sprawie odszkodowania za czas 
wojny. Jeśli chodzi o pretensje Tow. 
Rzeźni Miejskich, eksploatującego 
rzeźnię w Częstochowie, o odszkodo­
wanie za czas wojny, sprostowanie 
wyjaśn'a, że nie były one przedmio­
tem sporu. 

Dalej zarza,cl rzeźni stwierdza, że 
nie ma wpływu na wysokość cen na 
mięso, gd~'ż ceny za l eżą. od z.arząclu. 
miejskiego, który w porozumieniu 
z rzeźnikami ustala cennik. Przyzna­
jemy "'fiaśnieniu rację, t)~m nie­
mniej zdaje nam RiC, że w)'sokość o­
płat llhojow~'ch wplnva na \\'yRoko~ć 
cen mi~sfl, i w mniejszym czy wiek­
Rzym stopniu obciąr..a budżęt komm­
męnt:~t.. . Je~li chodzi o o"tatni punkt 
!'lprostowania, 10 pragniemy wrjaśnić. 
że pisząc o braku in\\'est~'c~Tj mieliśmy 
na myśli urz~dzenla, ściśle zwIązane 
z funkcjonowaniem rzeźni, a więc ma­
szyny, chłodnie itp., .a. nie instalacje. 
Zarzą,d rzeźni zgodzi się z nami, że to 
nie podpada pod pojęcie instalacyj. 

ZE ŚWIATA PRACY 
o unormowanie warunków pracy w 

szpitalach. Pracownicy szpitalni podjęli 
ali:e.i'l o uregulowanie warunk6w pracy, w 
szczeg6lności ,,'prowadzeni e 8 godzinne~o 
dnia pracy i regUlaminu. W sipl'awie tej 11 
bm. I\'}'znaczona zostala konferencja dla 
pracoIynik6w szpitala ewangelickiego. o­
raz szpitala dla um~'slowo .:horyeh gm~ny 
żydolyskie,i prz)- ul. Wesolej. 

W t~'m ostatn:m szpitalu zatarg, jak 
to porla Iya 1iśmy. przybral ostre formy i 
dos7.lo elo glodówJd, ldóra iednak wobec 
bral,u solidarnOŚCI zostala zalamana. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk OkupacyJny, W cegielni Heu­

slc·ra (Żabieniec) na tle wstrzymywania 
wyplat robotniczych wybuchł straj]{ oku­
pac~r.iny. Inspektor p,racy zwolał konte­
rellcjG cell'm zlikwidowania zatargu a nie­
zależnie ocl trgo sprawę skic~'o\Vał do re· 
fcr::\iu kal'Jlt'go ella ukarania przedsiębiol'­
ey za z,\lrzymy,,,anie zarobków robotni­
czych. 

KRONIKA POLICYJNA 
Zatrzymany pnemyt. Na drodze z Czę­

.;tocho\\-y do Ło'dzi zatrznr:any w .. tał ,;;a­
mochórl należący do Wolfa G~lbhorna z 
Pl'as-zki, na którym jechali Ge.lbhorn oraz 
,it'go firn Ajz~'k i zięć Mendel Kruczkow· 
ski. Przy rewizji znaleziono tl'ano;.port na­
rzęclzi chil'urgicnych. medykamentów i 
innych artykul6w chemicznych przemyco­
nyoh nIelegalnie z Niemiec. Przemyt łącz­
nej wartości około 8QOO zł ~ostal skonfis­
kowany. Wszystkich trzecI. żydowskich 
pl'Zemylników osadzonQ w więzieniu do 
dyspozycji wladz sądowych. 

KRONIKA SADOWA 
OSZllst w roli kontrolera. Ajzyk Tenen­

baum, 'lalU. w vVarszawie, w maju rb, na 
terenie Łodzi z-głaszał się do r6żnych os6b 
i podając się za kontrolera bahkowego, 
Pl'ZY "sprawdzaniu" kracH obligacje. za­
mieniaja,c. je na skrawl;;i papieru. 11. in. 
24 maja rb. u Alfl'edy Zachariasz l>l'zy ul. 
Lutomierskie.i 5, sluaclt w oszukallczy 
sposób obligacje na 300 zł. Poszkodowana 
spostrzC'gla niezwlocznie kradzież i oszu­
sta ujęto na ulicy w czasie pościgu. 

Tel1C'nbaum został osadzony w więziC'­
niu. llstalono, że podobnych OS7.Ustw do­
rmścił się on net 1('l'enie innych min"t i 
posr.I\Otlo\\'fll kilkndr.iesiąt oRób. - Sąd 
C'l'u(\7.1·i w Łodzi sl,aza,ł :12-letniego Ajzy· 
ka Tenenb311mą. ną 2 lata wiąziEHlia. 

:Kary za niedozwolony bandęl. Staro­
stwo GI'odzkie uka.rało 6 handlarzy nllcz­
nycll, kt6rzy rozwozili na wózknch owoce 
na sprzedaż, przy czym zatrzymywali się 
\V śr6dmieściu na ulicach, tamując ruch. 
Wszyscy handlarze skazani zostali po 5 
dni aresztu za tamowanie normalnego 
ruchu na ulicy. 

UkaraDi żydowscy przemytnicy. W. 
początkach bież. roku straż graniczna 
zlikwidowala w Lodzi sprytnie zorgani­
zowaną szajkę przemy1n i czą, kt6ra spro­
wadzała nielegalnie do Łodzi zegarki, za­
palniczld, scyzoryki i ,inne wyroby me­
talowe. 

7 członk6w szajki, która działała w 
Łodzj oraz w Sosnowcu i Warszawie, 
pociągniętych zostało do odp~wiedzialn?­
ści karnej i sprawa znalazła Sl.ę w SądZIe 
Okręgowym w Łodzi. \V wymlm rozpra­
wy sąd skazał Jankipla Dobrysia (Nad 
Ł6dką 13) i Chaskiela Zuzowskiego z 
Sosnowca katdego na 6717 zł grzywny 
lub 339 dni aresztu. dodatkowo 325 zł 
grzywny i 670 zł opłat sądowych. Jakuba 
Swoderskipgo (Kamienna 22) na 4242 zł 
grzywny lub 21 dni aresztu, :Mojtes.za Zu­
zowskiego na 30 zł grzywny, DaWId Kon 
i Motel Zuzowski zostali uniewinnieni. 

KRONIKA PABIANIC 

Piesza pielgrzymka do CzęstochOWY, 
,V ,piątek, dnia 20 bm. rb. doroc?;nym zwy­
czajem wyrusza z parafii św. MateUfSz.a. 
pod przewodnict\vem ks. dra Lewandowl­
cza piesza pielgrzymka na Jasna, G6rę. O 
godz. 7 rano odbędzie Bię msza św. na in­
tencję uczestników, po czym pielgrr.:vmlka. 
wyruszy w drogę. Zgłoszenia przyjmuje 
kancelaria parafii św. Mateusza. 

Z jarmarku. W poniedziałek ub. odbył 
się tutaj jarmark ogólny. kt6ry na og6l 
byl średni i mniej o,źywiony. Wśr6d lic,;­
nych stra.gan6w zauwa·żyć było można 
znowu mniej stragan6w żydOWSkich, nit 
na .poprzednich jarmarkach. Każdy ku'pu­
ja,cY m6gł co tylko zapragnął na'być W' 

straganie chrześcijańskim. Żydzi zawa~ 
biali na'iwnych i zachwalali rozpaczliwje . 
sw6j towar, lecz kwżdy prawdziwy Polak 
pomny na sw6j obowiązek "Swój do swe­
go" poparł tyJ.ko stragany swoieh braci. 
Z.nalazło się nie&tety jes,zcze parępars.zy· 
wych owiec, kt6re zabłąkały się do .stra­
ganu Żyda i tam swoje krwawe grosze po­
zostawiły. Podaż wsze'likich towarów. a 
przede wszys·tkim owoców była znaczna, 
ale kupujących bylo z. uwa·gi na odbywa­
j3,lce się jeszcze prace w !polu nie dużo. 
Jarmark minął spokojnie. 

tydzi niszczą pi~kno naszych park6 ... 
Tutejsze rozzuchwalone żydostwo ju~ nie­
tyHw że oblega parki nasze zabierając Po­
la'kom z ,przed nosa o każdej porze dnia 
'miejsca, ale niszczy urzl'\Jd'lenia park6w. 
Sromutka Ruchla i Sromutka Se~ik oboje 
zamieszkali przy ul. Ks. Piotra Skargi 
BlPElcerowaIi sobie w parku m. Słowackie­
go po tra wnil,ach. Kiedy przybyły do·zorca 
upartym Żydom zwrócił uwagę, to Żydzi 
ci zaczęli wymyślać mu, używaja,c r6ż­
nych ordynarnych sl6w, talk. że dozorca. 
znie\,,'olony był zwr6cić się o pomoc do 
komi-sariatu, g-dzie sporządzono im odpo. 
wiedni ,protok6ł. 

W czasie bójki z mężem wyskoczyła 
oknem. Mieszkal'lcy ulicy I(ościelnej byli 
ślyiadkami trag-edii małżeńSkiej małżon­
ków Hergezelów, zamieszkałych na tejż& 
ulicy pod numerem 6. Antonina Herg-ezel 
w czasie bó.iki z mętem swym wyskoc'lY' 
la z okna drugiego piętra na bru'k Spada­
jąc zahaczyła o gzyms domu, co zahamo­
walo siłę upad.k u, a u dolu pn:ytrzymą li 
ja, nadbiegli przechodnie. Dzięki temu od­
niosła ona tylko lek1\ ie uszkodzenia ciała. 
Wohec odniesionych wstrząsów węwn{!trz­
nych Hergezelowa, odlS'tawiclU(} do s~J>itala 
Ubezpieczalni Społecznej. MEt·źa jej osadzo­
no w areszcie. 

Przez: P01UVłką spadł z pierwsz8Do pię­
tra. Bratcl( Jan, lat 53, zam. przy ut So­
bieskiego 4 poszedł do kQolegi swego Piesi­
ka Jana z wizytą. Podpiwszv sobie trochę 
chciał wyjość na świeże powietrze na bal­
kon. Pomylil się jednak bardzo, albowiem 
za drzwiami nir bylo żadr:ego balkonu, 
wskutek czego 8nadl z pie!'wszego piE!tra 
na ziemię, doznając lekkich uszkodzeń 
ciała. 

KIlONIKA ZGIERZA -Brak mięsa. Już od kilkunastu dni co­
raz to poważniej w Zgierzu daje się od­
czuwać brak mi~a wie>przo'ivego a, z'wla­
SZCZa t!uszczów wieprzowych. Stan ten nie 
tylko Że nie u-lega poprawie, ale pogarsza 
się z każdym tygo·dniem. Powodem teg(} 
jest . brak i zwy'żkujące ceny żywca. 
. Klu:iJsja sanitarna pr2:}' pracy. Kom~ja. 

Sanitarna "'ydzialu ZdrolvotnOosci Zarzą. 
du Miejskiego od kilkunas'!u dni na tere­
nie Z.gierza rozpoczęla oży'vioną dzialal­
ność kontrolując stan czystości w skle­
pach ze sprzedażs, artykułów pierw.;;zej · 
potrzeby. Komisja ta bardzo licznie .spisu­
je protokóly niechlujnym ",kle.pikarzom 
żydo,yskim. W poniedziałek, dn. 9 bm. Ko­

'misja Sanitarna ·przeprol'liadziła ścislą 
kontrolę na. peryfel'iach Zg-ierza w Chel­
mach i Adelniówkn, gdzie znó\v posypały 
się proto-!{óly n:\ nipchlujnycll Zyd6w 

"Carltlfs" w Zgierzu. Na tHenie nasze­
go mią.l'l·ta dn. ~ IlUtego p'b. przez nowo na· 
ś.tałego proboszcza parafii l,... kanonika 
dra Antoniego Roszkowskiego zostala za· 
lożona organizacja dobrocz~'nnf\ przy pa­
rafii św. Ka tarzyny p. n, "ea ritas". kt6rej 
celem jest niesienie pomocy biedn~'m pa­
rafianom i zvvalczanie że.bractwa. Organi. 
zacia ta pl'żejawia niezwykle ożywioną 
działalnooć. 

PrenUlnerata mte6 1łlCZ~~ 11 w7dan t1JOd~(>"O). s odbiureom w agenturach ~.3:i ~ zali Centrala Pomall §w. Marm 70. P. K. O, Pomiń 200 148. Telefon1 centrali: fO-72. U-76. 
odll~zefll~ do domu odpowl~dll1. dopłata. N. p,ocllt.acb I a ~lat?no.uów 33·07. 4HI1. 8~-24. 1111-25; po IfOOZ. 190ru w niedzIele i ~wiet.: 40-72. 14-16, 83-07. 

OrędOWDl'k· a miesll!CZUie 2,34 zt. kwart.hue 'J.:-. . p~zta pr&llWUJIt zam6wlen"'ptJlllto Redak.toJ' odpowtedzlalny Andrzej Tr~la I Pomania Za wiadomołcI I a.r"'~1 
na li WJd,tI. tyg,odn,lowo (bez pon·edzlal.owego). - Pod opaską w o ~ce .. ., . . ' ... u y z m. 

S.- &I mieell!clnie Nak:!ad I czcionki: Vru~~rft : a Polska. Sp6/ka Akcyjna. Pomań. św. Ma.rcin f--odZ.l ~powllłda WIa.dYllaw Macu", Lódt, Piotrkoweka ił1. - Za ofloo·zema I reltll:m,Y: Antoni 
70. R~kopieów nler:lIm/!\IO'l()n1cb r~akcja nie zwraca. .. Wm,mca II ~omaD.la. • 
W razie 'wY1{Iadk6w ePGwooowanJch sila WJłsz&. pr&eSzk6d VI u.kladai .. Itr&Jk6w ltp .. W7da~twn lUe odpOWIada .. cło.t~ triema. a abollellcl nIe maja prawa domaga. s.te medOlltar-
Wł. cwnyeb numer6-w lud odszkodowania. . 
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I
, Nagł6\l\-kowe .słowo (tłusto) 15 grosz.y. katdt' 

. 

da 'szt' dlowo 10 I('rOl5zy. 5 liczb = jed'no <!lowu. 

i \li l. a = katde stan, wi l ~łowo. Jedno ~ło· 

,",zenie nie mote pr1.€Ikraczać 100 słów w tym 
5 D8glówkowycb. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
OgłoS1!ellła wśród drobDvch: t.lamowy miUmelr 30 groszY. 

Go od t 600 

11:_2

, .. " ... ' ~ Meble sp ars '!0d domem. inwentarzami, żniwarąi. 
!:J>,::~~.7.;.J4RCE!:!! najtaniej kup.i-sz na dogod,nych 15 morg«;lwe, ~kolicy ~ro.a zB:' przy mieście. k«;llei zabudowarua 

=.=-- =""'".. - warunkach ~Iaty - .. Hala Me· ~udowa1)laml .. mw~ntarzaml. ce~ masywne. obJęcie 25.000 Kosten-

Dom bli". Pozna 11. Wrocl~w&ka 38. - 0.000 spleszme SkPrz§ia P~~ucf800 cki Poznali. Pocztowa 15 _ 2. 

Prosze Zlważać na fIrmę. Poznano K~n!!. a _ ._...:..::....;;...~' zd 4138 _____ _ 

we w~i, masywny. dacb6wka. Pro :viI3·ii06.4i3Q t' k ._ 

2 x. 2 pokoje i kuchnie z morgą Resz owa. . Poszukuję 

u.;rodu. cena 3500,- A. Burel- 70 109 buraczanej. zabudowanIa m- . .. . darstwa wzamian 

kllwski. Podlesie \Vysokie. POCt· . wentarze pierwszorzędne .. - bez dzaelzawy go~?O . b'k 'e mor-

U i stacja Popowo kościelne, po- bura-C1l311ych. Plerw5ror~'T1e ta· dlugu cena 22.000 .-- Majka, Po- odrJam (bom C4~~~ Uzle~e~~'" Po-

wiat Wągrowiec . zd 2 U!li) budowa nia. 11 konie. t ()kr6~;. ma- znań' Ratajczaka 10 - 4. ga ńOgrpO U. t" 15 00' 4197 

_-_ _ o 
szyneria nad,konliplełna. \, pIaty' zd 4070 zna, ocz owa. 

Znak ofertv naprzyklad: z 18924. n 2745, d 1700 
i t. d. = 1 słowo_ 

I>robnl' ogłoszenia w dni pOWlSzednie przyjmuje 

się do godz. 10,30. w sobotv I dI1! prz~świą­

teczne przyjmuje eię do god2. !l,M; 

:::s 

Dom 16000. Rugowski. Poznali. D l'll- . 

czynszowy w mieście powlat~- ga lQ. 00 4144 __ 11. KUPNA _W _23. ROZMAITE' 

wym natychmiast do spr7.edal!la .. ~ R. Barcikowski 
ol<azyjnie P. Pawlak. Jarocm. Składzik ___ ....::::~==:..==:::....:.::..:=~..:..::...:..._-==-_________ _ 
Powł't3lic6w 27. 00 1970 kolol1!1a1J1Y ta"ia dzierh""a 30.- Resztówkę Akuszerka Sto Młynarz _ 

miesiecznie sprzenam. !'o,,"~dO~d-l20 -30 hektar6w lesi tej okolicy. Poznań. Strzelecka 2 , 7Jlo-ty-ch ka'llcji ~OŻy l!'1)ergiczny maJ 'ster wiatrak .. ow, 

Dom . danie. syna \'I n_au~~ 3 ~{.jI t) tę-I d ogodną komuniikacją ~rzy wo- przy świętokrzydsklm roomieśłn1k za jaką'kol wIek. posa- do u~t" '''' I'enl''a masz=en.1 .(el~a. 
z składem przy rynku korzystnie dowmk. Poz.nall - dzie. - Szczególo,,:y Op18. o,ene. przyjmuje udziela pora y. pomo· de bard-w do-bre referenCJe. _ ~ ~n ,. __ ,.:...., Pl1III-

sprzedam. M!lr,ia Ottowa'd 2
G

O
r
4
0

2- X.--l-' -lk wp/ate - OrenO'W!)lik . Poznan cy polożniczej. dg 23342-3 ' OredowJlik. Poznań tory. kas'par •. wa .... ". """"I:gl. . ho-

dZlsk. ul. Rzez/llcka 1. z O onla ę 00 4108 ~ Oferty zd 41""'. koucie kamie ni). Ul'U ch91!l.Le'1lla . 

E "'· lendra potrzebny IllE"7JWłoo2lnle. 
eo lat istniejllcą. centrum Pozna- K: ~ 26 SZUKA POSADY 1(}0 "I. ZWl!'lJIt przejazd~. utrzyma. 

Teren nia . tan.i~ oddam._ P iotr. P oznal'!. ! 18. DZIERtAWY' Za kauc)'.. n l' e. Pisać: Jan Krzyzan. _~Of~11a 
d . p. tk .. św WOJcll~ch 14-1.~, m. S. zd 4 134 

y. . YJ~.w 

czter tlestomorgowy w l b
lą o,,~e . 

O I . d 3U łów dla poszu. bankową przyjme jakąkolwIek "G~o~r!71~k::.().:;w...::lc::e::..:. _________ _ 

na pa'rcele budowlane u . ogro -
g oszema o 8 • b ad Oferty Kurier Poznań- _ . 

nietwa sprzedam. Adres wskaże Sprzedam Piekarnię kuj.ących posl!-dy ~ teJ. rlI ry<;e p~ ooę. 39
9
4 Do 

Oredownik, ~oznall .. zd 3.384 2 mQrgi z mieszkaniem. !,?z!1 lek . pełnym bie~u. dobrym położeniu oblIczamy P~i;~I~:~h~rzeCleJ ceme fi l g • gospodarstwa 125 m6rg. ,!otrzęb, 
GI'u-chowo. poc2lta KomornIki. wydzierżaWIę 1500, powodu ch~- I Ogrodnik ny jest rolnik, z dobrymI. ś~la-

Di)lIl I zd 4 :04 roby. Zgloszenia Nowak. Jarocm .. _ dectwami. ucz(!iwy. pracowl~y ną 
pietrowy piekarni'!, restauracją - Piłsudskiego 14. n 48166 Szukam !lon a ty ol0S'L;uk~~e. ~o~::dy na fut jprocent. bezdZle~n1> lub z dZleanl 

prowincji. ko;~zt .4.000 sP8ieosozonie Skład . P' karoia posady do wszelld!!hl?r!lc z ghoto- ~~J~~niej 1 8~~rt~el J<I~~ier-Pozn. d!l PJra6cy f z~~lm. k 0~r;:,~n~~8~' 
sJlrtedam 13.000. \\~platy . .- 1 • l d b d le waniem zr.am rowmez kuc me ' • dg 3923 cJa. ze. Isare . G d' d • 

Oferty Oredownik. Poznań Iko 
oma !IY . .o r'i

e ząpro\,\a zony, kolonialką. piec piersiowy, urzą- warsza\vską. Oferty Kurier Po-, z poczta Lasm, pow. ru Zla z. 

• ,dam. powód. dru!l'1 Interes . . ,zlyr- sięcznie objecie 500 - wvdzler- _. 27 WOLNE MIEJSCA 
. zd 2734 prty glowneJ lIlIc:)' .GdYnI ~~ze- dzeniem. dużej wiosce. 40,- Il?-ie- znański zdg 3989 I' . zd 2836 

Okaz)'a żaw~ sklad-pok~J 100 zł: Zg 0- żawię . Nowak Po~nań, sWi3ty Osoba' Szewski 

. 'szema OrerJowl11k. Gdyma : 2' d 3 80 
I d k oże l'. 

dom spr.zedam z <!uzym ogrądem n 47660 Marcm 2 . z inteligentna. znająca 'Yszech- Fryz)'erka czeladni;: amszczy _ m e .. 

oP1lrkar1lony, tUnI, stosunkI ro- • stronn'e gospodarstwo SZUKa pO-I " łk ,'t z,\!'losić . Dudek. Poznań. r~r~s.r3 
dzinne (wlaściciel)' Adres Orę- Stodziesięćmorg sarJy gospodyni samodzielnej pro-. \ wodną. l uCZnIa. z ca ;" I jł~ li ocha 69. z 

downik, Poznań zd 3 92~ Sprzedam. żniwami uez inwentarz.a 1 5QO .. - bot~ie lub s_al~~tnego'3 JJferty ~a~:~aI];l~~a~rz~ł~~'ienki~lVicz~ Bezrobotnemu 

dom masywny z ogrodem, koścIół sześćdzief'iąt m6rg. zl11wanu. m- KurIer Pozral1skl wg 9 a' . zd 4076. . S ukam 

Parcelę szkola w miejsąu. ce.na ~edlllglwentarL;em 3500,- pięćdZIesiąt, . zape~nIone utrzym.arue. zl' 

dobrze polożoną IW Jeżycach -Ju!r0dy. Zgł.oszema 'Vlktorla ~- m6rg ŻnIwami. ir.wentarzem 3000 DZiewczyna. Czeladnik ef.1ergiCZ~egOWSP61~1~a(W~~gd~~ 

~rzedam. Oferty Orędownik. I Pińska. Bnln. zd 4 006 trzydzi!lś~ipieć. 2mOóOOrg. Jn\vęnta- uczciwa. pracow~ta PosdzUlk5-uJ8e IPob- kowalski potrzebny zaraz, Fran- !<CI!uwl~P~IP'(ł{:rtPyO O~~edrgwnik Po-

Poznań zd 3068 I l"'L;em. ZI11Wa1111 .- gOscJnlec sady do wszystkIego o . u. . k' D . . t s I _ . ~~ • 

• Gościniec k~loniall{a u~ąd7..enie!!l, ~I'ZY mor- I!.óżniej . Zi:łoszenia !lo Kuriera clszek Jezlers I. oPlewozgo;Ó~8 ~zn:.::a::;I::.I...:z::.:d:....::3:.:9:.:,~Ó) _______ _ 

Dom 5' m6rg wieś duża dobra egzy- gl ZlęmJ, ~Iosce, obJęclep 300.-:- Poznańskiego zdg 3 909 ;:;P..::o:::z::;n:::a~ń.:... _______ .=..:;......;_ 

t .' d 'R· ól rWydZlerżawle Nowak. oznan . C l dnik Młodego 

~-jzbowy. oglród. POllJJalTliu przy .s enc]!!. sjJ~ze am. I·Iz.czel~ YK
I
- święty l\farl'in 22. zd 3865 Czeladnik • ze a t b robotnl'ka z got6wką 150,- moż-

dworcu Lawitckim. cz~ got6w- stowme. Hlelawny . IPO It, 0- . t I k budowlę .po rze nr 

k
". M~S-Ć na ~~Iate. loszenl'a narzew, poczta Krotoszyn. TrzydZ1·...L,cun· órg <szew. ski _z .karta rzem1eślnicza i z s o ars ZI nł a . "r H ] :ń ki liwie z rowerem stała praca)..-

....-.. ~y td 4 030 ,~ I l l t zaraz. g oszema ". a( zlSs231' pensja. 'prowizja. Oferty vrę-
Ore.!oowni.k, Poznali zd 4095 huraczanej ogrodnictwem, in:wen- ~naJOrlJSclą oł10 tew aars

O 
wad :,zl!: Damasławek. n 4 downik. Pozna!'i zd 4011 

--------------. Młockarni'" tarzem. żn~lVami. blisko mla.sta l,a pracy._ de~lr8 o re o lU Czeladnl"k 

Dom .. 'r (środy) objęcie 2 500.- wyd2iler- ka. PoznaJ! z , Młody 

dwupiętrowy nowy, z ogrodem szeroko blląąą maJo u7;ywaną IV żawie: Nowak, Poznali, ~WI~~ cholewkarski, szewski potrzebT)Y pośrednik z gotówką poszukuje 

OWocowym sprzedam od zlIraz. - dobrym stal1le ta~JO. srI zedall}. - Marcm 22. z1 3001) Robotnik na prowincje zaraz. Zgloszema dzielnego pośrednika 

Oferty Agentura Orędownika - SZ}\'arc - Sokolmkl. pow. "rze- -- - ". luczciwy. prowincji. szuka jakiej- Agenura Oredownika. Szamocin ~~~~t~I~~~i do wSP6lneJ 'pracy. _ 

środa. n 48235/ Śl1Ja . n 48200 CzterdZłeśClmorg kolwiek I?racy. - najCi!etniej ~o n 48198 Zgłoszenia Orgdownik. Poznań 
pszennej, zabudowanie ma~ywl1e. rozw!lżema wegla. ZłozYh mpze Młynarz zd 3907 

Piotro- Sprzedam IJlIsko mias ta, bez i)lwl'ntl!-Tza .... - kau<;Je. Oferty Oredown, o 
• 

'y ~ J d . ł objt'cie 700 - wydZierżawIę. ~o- znan zd 3996 pracowity. k6ry wykona prące l Pomocnik 

dom ,oficyna. 9gród, skłael Skoki . ohr~e utr7.ymany !llanez. m oc- ak Poznali święty Marcm 2'.2. poza młynem. wynągrorlzeme .~ fryzJ'erski oraz fryzjerka potrzeb-

I>rty rynku 12.000,- wpłaty 8.000 ·karnu: . kartoflarkę I powózkę - w. żd 387ri Szofer z/. ~olne utrzymam.e może SIę ni' KNowacki Swarz<>dz, Rr-

Zgłoszenia Orędownik, Poznań Korpok, Psary-Małe pow. ,,'rześ- ._ tg/oslc. _ ZgłoszellJa Agentura ne'k 38' , "zd 4 Olg 

_
_____ zd 4060 nja • n 48 232 Dzierżawy samot.n~. dłuższl) praktyka na}e Drobnik. Oborniki. n 48237 =:.:...::::.:. ________ -'-..;...;._ 

3 000 50 6 bez chetmcJ na maJllt!'k poszukUj 

Dom Il- ~ !lO morg6w _ . ~lOr.g, o?' posady ' na samochód lub traktor Foxmiarza . ~~ocn~ 
nowypietrowy. 0(:r6d. oplotowanie 10. MAJĄTKI hnw<;ntD3 rl zy \J;OO . . Ruik° l''l'klil P o- Za wskazanie posady dam wypaa odlewru'ka na armatury bronzowe Plekarz.-cukleI;mk, znaJący .prae~ 
ł ·awI·cv., snl' eSZJ1le spr~"(]aln . - znano uga~. mles Bille. grodzenie . . \gentura OrldOWl1lk m mo.e za 

- y, ,~ zd 4143 d 13 k' ił ' ·n iły przy piecu pIerSIOWY " _ 

Cena 6.000.- Piwjń"ki. Poznań, Czt d 'eś-l-ó ------:: - --- 'Vrześnia. Rynek po ~szu UJ~ o zaraz .. powpaz e S raz sie tglosic Nowak Wolsztyn 

Klasztorna %, śniarlnlnia. er Zł '-"UB rg Pi k i n 48231 Zg/o.!Izema Oredowmk. oznań Biała G6ra li . zd 4020 

zd 4177 buraczanej żniwami. inwentarzem e arn a . zd 4027 _______ -______ _ 

zabudowania masywne hlisko Po- do wydzierżawienia pełnym bIegu St 

r '·--------.. ·- znania 10.000,- wpłaty 3.000.- światło elektryczne zarai" do oh· arsza Murarza Bufetowa 

z. PIE}iXĄDZ .. I\'owak. Poznań. świety :Marcin jęcia. Zg/oszl'nia agencJa T
8
r?:; rielegruarka szuka zajecia. Ofer- tynkowanie willi poszukuj~. Ofer- t obs.ru.gą gości na prowUJ-cje M 

'000,­- - '22. zd 39811meszno. św. Jana 5. n" l;ro ty Kurier PoznaJ'lski wg 3947 ty Oredownik. Poznali zd 4t68 zaraz potrzebna. Zgł06'Zema Ka. 

wiarnia. Poznań. Ale-je MarszaJ-

~ l Potrzebni ka Pilsud5lkiego 4. ro 41119 
pożyc!:ki na 150 morgowe gospo­
darstwo okolicy Po!:nania tara 
potrzebuję. dobry procent. Oferty 
Oreclownik. Poznań td 4140 ~ h Ć ta ·Ie s'w·lełne co śl'lls3.ru> . kotlarze na stala pracę. I[ ~ 

W C O n.. . • Z.gloszenia p'iśmiffi1!e do Oredow- 29. ROZRYWKA 

--
nIka. Poznan zd41~2 . _ 

~ii~~~~~i~iiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iii Panienka IK~t~y~~~~ . .. Wrocławska 10 
młodą· dobreJ. I>rPtenc~l. d,? .sk/a- Ro",pery 
du plecv,wa l obsługI goscI po- 'ft'. 

trzebna. kaucja 50.- Arlres Orę kupuje. ten sie nie oszukUJe. 
downik. Poznań zd 3928 d 23698 Kawaler 

OGÓLNOPOLSKIE .. 'r ." ~ . " 

lIIt 27, chcący załotyć interes w 
~ięknej okolicy szuka serca wza­
Jemności o zaletach szczerych i 
prawych w celu matrymonial. 
n,m. Fotografia pożądana, za 
kt6rą ręcze słowem honoru. Ła­
skawe oferty Oreilownik, Poznań 

td 283,..;7 ____ _ 

Właśclclelka 

I Torud - 12.15 "Jesierule naw!?-, żł'czeń; 15.4% ł6?zkie ~'iadomości 

żenie azotem" - WygI. inż. Stam: gleldo~"p: 16.1~ Plos.enkl sen tym en: 
slaw Stankiewicz; 13.00 z oper I talne I charakterystyczne (plyty), 

baletów (plyty); 15.00 wesola mu- 18.00 aktualno1j~l; 18.15 sylwetkI 

Czwartek. 12 sierpnia. zyczka płyta za płytą: 15.35 po- k?mpozł'to~6w Jazrowych: Georg.~ Chn:ejcl'ański Sklep Bławatów i Galanter,l 

1.15 audycja poranna; - 11.51 radnik sportowy; 15.40 wladomo- Ger§h\V1Il I Cą-Ie Porter (płyty)" 

sygnał czasu: 1%,03 dziennik połu- ści z Pomorza; 18.00 koncert ży- 18.40-18.50 wlad0ll?-0śCI sportow~ 'WW'7. CZ "DEL 
. . . -

interesu, la 31. pozn a solidnego 
pana (urzednika państwowej po­
sadzie). Cel matrymonialny. Ofer­
ty Orędownik. Poznań zd 4128 

dniowy; U.lIi pogadanka dla mło- czeń; 18.40 program na jutro: - lokalne; W przerw.le okolą 20.55 ..,. .& 

dzieży wiejskiej; 12.25 koncert w 18.40 wia(]Qmości sportowe z Po- do 21.00 aktualnOŚCI praw!llcze _ 

wykonaniu L6dtkiej Orkiestry Sa- morza; 23.00-23.30 tańce i piosen- pogad!lnkg - wygI. MarIan Ko- Łódź, Piotrkowska 286, Tel. 260 _ 53. 

Wdowiec 

lonowej; lli.45 wiadomości gospo- ki (plyty) . ZOWSkl; .3.00-23.30 ~om~ert L; Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze. ko 

darcze; 16.00 audycja dla dzieci: Lwów _ 12.15 jak dojść do do- tdrz'l' z kaw ,.EuropeJskleJ w -

.. Przygody pana od przyrorly" - brego buhaja - pogadanka; 13.55 . stjumy I sukOle, JEDWABIE gładkie i wzorzyste. 

bezdzietny b. referent - poszu­
kuje towarzyszki pani do lat 36 
z cośkolwiek got6wkll. Cel matry­
monialny. Oferty Orędownik, Po­
znań zd 4125 

pogadanka StanisławlI Sumińskie- muz;yka lekka z plyt; 14.50 pora- towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 

go: 16.11i plyty V Symfonia c-moll dnik sportowy; 14.55 gielda 111'0\\'-, odpasowane i na metry. Tiule wszystkic szerokOŚCI 

op. ~7 Beethovena: 16.50 .. Jak go- ska; 15.00 z muzyki operowej (pły- I koronki SIatkowe' na story I kapy. BIELIZA damska 

spodarują Angielki - gawęda ty); lli.3i) lwowskie wiadomości k - b k k' k tk' k łd 

Stanislawy Goryńskiej: 11.05 kon- bieżące; 16.15 symfonia c-moll op. 15.15 Koenigsw . Uwertury z I męs a, ponczoc y, rę awicz I, s arpe I. o ry 

cert orkiestry b'ilharmonii War- 67 (plyty z Warszawy); 18.00 ulica płyt. 15.85 Berlin. Płyty. watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku, 

szawskiej pod dyr. J6tefa OzimiIi- wielkiego Lwowa - felieton. wy- 16.00 Wrocław. Koncert po- ceny iaknajniższe, n 43998 

skieJro: 17.50 poradnik sportowy: głosi Zbigiew Gralewski; 18.10 - pularny. Lipsk. Muzyka rozryw- 1 ....................... III.IIII111I111!11I111!11I111!11~ 
18.06 pogadanka spo/eczna; 18.10 piosenki polskie z płyt: 18.30 - kowa. 16.10 Praga. Koncert. 

program na jutro; 18.15 Georges skrzynka og6lna; 18.40 program 17.00 Budapeszt. _ Muzyka z 

. Gospodarstwo Houlanger w roli kompozytora i na jutro; 18.411 wiadomości sporto- płyt. 11.15 Rzym. Koncert kwar-

• '> .. wykonawcy (p/yty): 18.50 pogs- we lokalne; 23.00-23.30 .. Studio tetu. 

tiQ. mórg pszenne.J,._ kiru :"tacJI :-:: danka aktualna: 19.00 ,.Dramat w młodych": "Druga Biesiada Ry- 18.00 Hilversum I. Muzyka lek-

miasta pełnym zDlwem,. l1)wenta_l naturze" Dominika Magnuszew- balt6w'" ka. Strasburg, Transm. z Sall\-

nem. Oferty OrędoVl mk, Po skiego - slucho ..... isk" w opraco- . d . burga. 18.25 Oslo. Muzyka orga-

znlłl\ zd 3986 waniu Stanisława 'Vasylewskiego. KatOWIce ~ 6.00 aą Y(!J!l poran· nowa. 18.40 Droitwich. Koncert. 

Skład Muzyka Tadeusza Kasserna (2 na: 1~.111. WIadomOŚCI bleza:e: - 19.00 Kopenhaga. ..Śpiewacy 

Poznania): 19.40 pogadanka aktu- 1%.20 zycie kUlturaln,e śląska. - norymberscy" op. 'Vagnera (akt 

kolonialny. 2 pokoje kuchnia. 8ze- alna; 19.50 wiadomości sportowe; 13.00 koncer:t życzen: 13.15 mu- drugi). Monachium. Wesoły kon-

reg lat uprowadzony, dobre po' 20.00 koncert rozrywkowy (z WiI- zyka le~ka J taneczn!ł (p I y.t y): :- cert. 19.05 Ryga. Koncert I!ymf. 

łożenie sprzedam 3.800.- Ofert, na). Wykonawcy: Orkiestra wi- 15 .. 30 PIosenkI wlo~kle l hls;zp!l-n- z udziałem •• 1. Karwowskiej. 

Oredowni.k •. ~ll .zd ..!.,.96_3 ___ leńska pod dyr. Czesława Lewic- skle (płyty); 15.43 w!adomoscl gleł- 20.00 Londyn R. Koncert Bymf. 

v-lonialk, kiego, Stanisław Orkan - bary- dowe: 16.15 symfoma Beethovena utworów Czajkowskiego. Buda-

A.U ton, Janina Pław~ka - sopran. (ply:ty z '~arszawy): 18.00 porady peszt ... Janes Vitez opt. Kaco-

nowa, maj!'iel. ladne miestkanie W przerwie ok. godl'l. 20.45 dzien- radloteclmJCzne; 18.10. program cha. 20.15 Lilie. Kwadrans pol­

Lazarz 950 zł sprzedam. Adres nik wieczorny i wiadomości rolni- na Jutr~: 18.15 sylwetkI kompoz!- ski. 20.30 R. Paris. "Sprzedan\! 

Orfldownik, Poznań zd 3966 cze: 21.45 . Wieczory sierpniowe" torów J.azzowycl~ (płyty z Lodzl): narzeczona" op. Smetany. 'Vieża 
- dialog o niebIe gwiaździstym - 18.4/i WIadomOŚCI sportowe. Eifel ... Ciboulette" opt. R Hahna. 

Sprzedam napisał Antoni Cwojrlzińqki: 22.00 KrakÓw _ 12.15 audycja dla Lyon ... Wl'ronika" opt. Message-

skład towarów kr-ótkich, centrum koncert ~olistów. 'Vykonawcy: dzieci wiejskich: 13.55 popularny ra. '. 

zaraz. Adres Oredownik. Po- .Jl'rzy Czarlicki (śpiew) i Stani- koncert symfoniczny (płyty): _ 21.00.Wledcn. 1;(oncert umf. 

znań ?'d 3943 sla w Jarzebski (skrzypce); 22.50 15.25 "Lektura poobiednia ... " _ Dy~._ W.lllfo,rt. ~.edloJan. "Rycęr-
Pieka-łę ostatnie ""iadomo~ci. Maria Rodziewiczówna: .. Farsa skosc wIeśmacza op. ~ascagme: 

......... panny Heni" czyta Bogusława go oral! .. II C~mb~,Ł1mento dl 

odstllpie. duża wieś 700 zł, 40 zł Jarkówna: 16.40 lokalne wiadomo. -r:ancredl e ClorllJda Montever-

dzierżawa. powód wyjazd. okazja! ści gosporlarcze: 16.111 symfonie L. diego. Prat.a. Balet Janaczka. _ 

Zborowski. Poznań. P6/wie,iska v. Beethnyt .. a (plyty z ,varsza-/ Luksemburg. Utwory Szuberta. 

28 . - 15. zd 3 930 Warszawa II - 13.00 konceJ·t wy); 18.00 kilka informacji; 18.05 22.00 Sztokholm. Muzyka roz-

Pl f rozrywko.'!I·~ (płyty); 14.!IO pare chwilka epoleczna: t8.10 odczyta- rY?JkowJ.. 22.05 LUksel!lbnrg. Ro-

at oxm, mforma<;J1 I progrąm na Jutr.o: - nie pro!!'ramu: 18.111 płyty z Lo-l sYJska muzyka sYmfolJJczna. 22.20 

w dobrym litaL1le sprzeda~ . JÓllef 14.06 recItal fortePIanowy WJlhcl- dzi: 18.45 Inkalne wiadomości K0l!.enhaga. Muzyka operetkowa_ 

Ps.prtYoki. Krotoszyn Zdl1n~' -!!la Backl}au_sa. (pol~ty): 15.00 - sportowe: 2,Q.00-23.30 muzyka, 22.20 Praga. Wsp6tczesna muzyka 

ska .34. zd 4 Nj() Jak Sp~rJZIĆ SWlętO. ~5.10 mu.zyka taneczna (plyty). I turecka. . 

taneczna w wykonal11u UaleJ Or- 23.00 DroJtwieb. MuzYka kll.-

Sprzedam kiestry P. R; 2Z.00 w.iad0!ll0~ci . ~6dz - 12.15 program .!la dZ!-, meralna. Luksemburlt. Muzyka 

skład spo1;ywczy rlobn:e pr08perU-j sportowe: 22.05 reportuz z zYCla; slaJ: 12.20 pare InformaCJI; lIi,1i1i taneczna. 

LąC}' Ad~es wskaże Oredownik. %2.Z0---24.00 muzyka rozrywkowa w rocznicę śmierci Enrico Caro. 24.00 Sztutgart I Frankfurt. 

Poznań 00 4100 i taneczna (Płyty). sO. AudYCJa z plyt· 14.30 koncert .,Parys i Helena" op. Gluoka. 

Humor zagraniczny 

- TaBuj pan prędzej. bo w tym roku mam tylko dw& 
tygOdnie urlopu ~ , (M) 

(Lustige Blatter. Berl.i'n). 

O ł s enia l-ła.mowy milimetr lub Jego m:e;~ce k06ztuj.e: w zwyczajnyob na. atr~e 6-1~owej 15 gr06J.y. na stronie ~ed8lkcyjtnej (<l-lamowej) a) przy końcu częścI 

$! O Z reda!!cyjnej 00 groszy. b) na strome czwartej 50 ~r~zy. c) na strome drugiej 00 groszy. d) na .tronie MMomOŚCi loka.ln.reh 1,- d. Drobne ogłoszenia 
(najw)'tei 100 ;słów. w tym ;:, nagłÓwitowycb) słowo na !lł6wkQWE:> dru~\It'm tłustym. 15 gr06zy. katde de.l&ze słowo 10 groezy. Ogłoszenia większe wśród drobnych. poezynając 

od osta:tólej ~t.ronv. l-łamQwv milimetr ~ groszy. O~Iót'zenja skomplikowane. z zaetrzecteniem rojeJ&C& ;;..: od J)Osuzególnego wypadku 20% nadwjtki. Ogłoszenia do bietącego 

wydania przyjmujeorny ~o ~odz!ny .10.:J:!. a do \\Tda{~ nie dzie~ny.ch i §wiątl'cznych uo godziny 9.i6 .ra.no. Ogł~zen!a z poza. Wiel'kopollSki przy )mujar:n~ do wydań bi(Ylą.cycb 

do godL lO do wydań Dud!Zl&lnydl l iwia,iecztnycb. drua po przedme.go do godz.. 8. Za błędy dru.karsklt'. które Jlle zOle keztałeaJą t'l'eścl ogł<l8zema, a.d.mimstracia nie odpOWiada 

' Ogł08Zellia przyjmujemy tylko Ul opłata, gotówką. J. góry. Konto w P. K. O. nr. 200 149. 
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N A P I S A ~ W I T O 1: Q Z A ś W I E Ć _ 'o Część II. 
HJ lali "Proletariusze wszystkich krajów 

- łączcie się!" i ,,'Volność! " 
Ludzę.ce hasła l 
Hasła te zwyciężały. Poparły je 

siłą zdeprawowane, zdezorganizowa­
ne, wyzbyte dyscypliny fale ucikienie­
rów z frontu, rozbestwione żołdactwo. 
O zwycięstwie zdecydowali zbuntowa-

ni marynarze, którzy opanowali lc.ilka 
krążowników i w tych stalowych , 
twierd:z..ach stanęli u ujścia Newy, te­
roryzując miasto i rzę.d. Otrzymali w 
nagrodę piękne miano - "Duma ro­
syjskiej rewolucji l" 

Rewolucja szalała! 
Zegar dziejowy ociekał krwią. 

Żagiew buntu padła w szeregi pio­
trogradzkich robotników, doprowadzo­
nych do rozpaczy głodem, COI'aZ ostrzej 
panoszącym się w pozbawionej dowo­
zu stolicy. Rzą.d chciał stłumić ten 
bunt przy pomocy wojska. 'Vydano 
rozkazy stacjonującym w stolicy puł­
kom gwardii. Gwardia odmówiła po­
słuszeństwa. Gwardia zastrzeliła kil­
ku oficerów. Masówka na ulicy Petersburga 

. Wieść o tym wybiegła na ulicę. Wymachują.c laseczkę. Smirnow 
- \Vojsko pójdzie z narodem! kusztykał powoli w górę ulicy Zna-
Nad Rosją. z.ałoptały czerwone mieńskiej ku Newskiemu prospekto-

sztandary rewoluc.ii. wi. Starym zwyczajem przyglądał się 
Zagrzechotały strzały k,arabinów spacerującym tłumom i ze smutkiem 

maszynowych na ulicach Piotrogradu. stwierdzał inne niż dawniej ich obli­
To minister Protopopow kazał cze: pod względem fizycznym i - jeśli 

policji strzelać do tłumów. Tłum za- można użyć tego słowa dla powierz­
' pałał zemstę.. Polała się pierwsza chownej obserwac.ii - moralnym. 

, krew. Inne byly, aniżeli jeszcze przed ro-
I nikt n ie był już w stanie wstrzy- kiem. Między spacerującymi kręciło 

mać tego potoku krwi, który rozrastać się dużo jakiegoś tałatajstwa o podej­
się począł coraz bardziej, aż w końcu rzanym wyglądzie, sporo obszarpal'l­
zamienił się w wielkie czerwone mo- ców wyczekujących na coś, chodzą­
rze, w którym tonęły setki, tysiące, c)Tch za jal,imiś. os;obami jak psy poli-
miliony ofiar - ofiar bolszewizmu. cyjne, węsząc, lub prowokując jakieś 

Ale to już późniejsza historia. zatargi z lepiej ubranymi przechodnia. 
Narazie zestraszony, zaskoczony . 

niespodziew,anymi wieŚciami car ab- mI'Dawnie:r tłum ten był ożywiony _ 
dykował na rzecz swego brata. Ale mimo wojny - na specjalny sposób: 

.. ludowi nie wystarczyła abdykacja. swobodny, pelen chęci życia, szczery, 
Żądał wolności. .. Rzą.d carski ustąpił. rosyjski. Dziś - inaczej, Gwar ulicy 

, Nowy !'Zad utworzyła Duma. był jakiŚ przytłumiony, jakby nail ma-o 
. Ale- i ten przez naród powołany rząd skę nałożono, a przy tyIP jakiś bojaźli­

me potrafił już opanować rozhuśtanej wy, ner?lowy. Podnosił się w tonach 
' fali. . 'Wyszła z brzegów i rozlewała . i opadał rapto\vnie, llrzycisz.ając się na 
Ęię coraz 8zer~ej. Zm~enali się lud;Zie długie chwile. Przechodnie ' oglądali 

"'p':?:y sterze p.an~h~rowe.l naw~; ~termcy się mimow.oIi · za siebie i podejrzliwie 
· CI c~~~ -pow?łl1lej poddaw~h kI?runek. -mierzyli okieJp." rozmii.łtychżydków i 
:łod~ . ~~?;:>'''''l ta.ł, a ia-łe mosły Ich -co-" ' włó-czę~ów,Jdór~"Cłi Tn.zedlefn' '{Mllil ' 

.: raz ~ale]. r dale]., . ' .. by~osp?tkać. W tłumie spacerowiczó'w 
. ~a ul~cach ml~st, P<? całe} R?,sp p~ przewazali robotnicy. 
JawI~ć Sl~ zaczęlI ludZIe dZ1Włłl J?-cys, ~ N . 'tr' . . l" _ 'l ł 

· podejrzani. O płonących oczach, zie- , . as oJ, ~ew? uCyJny mys a 
Jonkowej cerze, jakby rzadko kiedy S.mlrnow -: .ll~z m.e ten s~m. Entu­
widywali słońce, pracując dotąd w pj_ zJa.zm spa!Jł SIę, .~llcze~o. me dok?~a~ 
wnicach lub siedząc w więzieniach. wszy ... '. fo c~ s~ę dZl~]e, w<?lnoscI. i 

Coraz ich było więcej, a przeważnie , ~WOboq.:v lu,do\vl me ~a ... Lud.zJe .';:ZUlą. 
Q .semickim typie _ ludzi obcych, wy- ze d.ogłos~ doszły ~le~ne SIły I la.da 
krzykujących pijane szaleństw ło- chWIla WYJ?ą. na u,hce l" zaczną· ?Zla-
wa. . em s łać po SwoJemu ... · St:).d chyba zbIerze. 

Pijany szał udziela się łatwo. S~~Ó.i .począ1ek ~ trw?g,a wiszą,ca w po-
Rozpełzały się te słowa szeroko bu- "Ie~I zu nad ulIcą, jal\. potworny ko­

'dząc lęk i grozę i przeczucia ~rzy- szmar .. : N?, no . " :o~aczy~y co, z te­
szły ch nieszczęść i niebezpieczellstw. g? wymkl11e .. , Co ~ us.z', to ;lakas. ma-

_ Dosyć już wojny! Proletariusz sowka ... O, Zl1?"'U )alues zbIegowlskol 
R '" :: b'" Przystanął I patrzył. oSJanm me pOWIlllen lC SIę z pro- Nr' l' Z· ., k' .. l 
letariuszem Niemc m! P daj b' a r017u, u ~cy namlens 'le] I p a.., 

. e . o. ~y ~o H~ cu Zną,ll.uens]qego w stronę ku New-
dł~Dle nad bag!letamI: ~wrzYJmy po- sk,iemu ' prospel\:tow{ wokół ustawionej 
kOJ, ~by stanąc .do walkI z wspólnym pod latarni:). skrzyni z nadzwyczajną 
wrogIem - kapItałem! -, . ..,. 

_ Pokój l - t łowo 'ał w 'sobie sZ,Y"bkosclą . zacz~ł zbIel:ac SIę coraz 
czarowny dźWięk~ s mI o wIęks~y ~ł,-:m,. mIędzy ktorym mys~k?-

P 'kó" ł ł t . wały Jalnes CIemne typy, przewazme 
--: o ]. - to .s ow~ by o po. ęzną 2:ydzi. Na skrzynię wyskoczył jakiś 

b:-ODlą, w rę~ach taJ~mmczych .agIla;to- rud,awy 2:ydek i rozejrzawszy się po 
· row nazy",:~~ąCyCh Się bolsze~lka~I. tłumie rosnącym z CilWili n'a chwilę, 

. - PokoJ. - to słowo nęCIło l ku- wzniósł pięść do górv i zaczął wygła-
sIło. / . Ć 't' , . . . 

M . . t ' ' . k '. . . sza agI ,acy]ue przemOWH~l1Je. . mejsz.a z ym, ze za nIm ryje SIę . . . .. . 
hallba i zdrada! Smlrnow, . WIerny zasadZIe, ze obe]-

Pokój! To przecież znaczy dawne, m~ją~ w~rokiem sze.rszy .. hory~ont, 
'dobre czasy. To znacz~', że minie nie- WIęceJ mozna z~baczyc 1112;h z bhsk~, 
ustanna obawa o braci i synów na wszedł na stopl1le .potwornego pomm­
froncie. To znaczy, że nie będą. już gi- k~ A\ekS?-ndra III I wsparłs~y SIę o c~­
nać nie będą cierpieć gnić w okopach koł gral1ltowy, przyglądał SIę tłumOWI, 
i w' szpitalach.' któr~ już ~era.z zalał plac i całą jego 

Pokój - to znaczy zwyciężyli a,gi- okohcę - I slu~hał. . . 
'tatorzy boh;zewiccy przywiezieni z za Żydek grzquał .ze skrzym zwraca­
granicy w zaplomb~wanym wagonie. ją~ się głównie do robotni~ó.w, ~tórych 
Grupka nikomu nieznanych tajemni- mlędzy tłumem ' było lla]WlęceJ. Do 
czych ludzi, która ulokowała się w Smirnowa słabiej dolatywały słowa: 
Piotrogradzie w p.ałacu artystki !{rze- :- .Towa~zysze! Ro~otnicy! Nie :po­
sińskiej, a potem zajęła Instytut Smol- ~wolcIe dłuze.l Wyzys~Iwać ~Ię b~rz.u­
ny - pałac dawnej kochanki cara, a ' J,om! Krew waszą PIJQ. kaCI burzuJel 
potem pensjonat, w którym w)'chowa~ Smierć z .nir:J-p .... . ., . 
ły się panny z arystokratycznych ro- - ŚmIerc! -'- zawyła melIczna gar-
dzin rosyjskich, - coraz ' mocniej 'uj- .. stka z tłumu; . 
mowała w szpony agitacji na.jpierw Reszta słuchała, mllczę.c. 

, stalicę, a póiniej cal:). Rosję. Spisele ,- Acha! Klaka działa - pomyślał 
Dolszewicki doirzewał. Smirnow .. - Tylko, kto nię. dyryguje? 

Niosą.c jako naczelne swe hasło pię- - mimo uważnego rozglądania się w 
kne, łudzące słowo: "Pokój"l, gotowali tłumie, nie mógł dojrzeć kierownika 
Rosji wielką, lata całe trwają.cQ., krwa- krzyczącej grupy, która . wyraźnie odci­
wą. wojnę, z bezkresn"m morzem krwi, nala się "'od tłumu, ustawiona przed 
z ogromem cierpień całego narodu, z skrzynią ' i .wspomagana rozstawi-ony-
niewolą, udręką., z głodem .. , mi w różnych punktach posiłkami. 

Na sztandarze swym wypisali ha- Tymczasem iydek grzmiał , dalej" 
sla: "pokój" i "braterstwo ludów". 'vVo- grorniQ.c kapitał. 

- Kapitał, to wasz wróg! Kapitał, 
to wasza śmierć. to śmierć waszy(:h ro­
dzin! Spojrzycie wokół siebie I Spoj­
rzyjcie po tych domach! - rękę. po­
wiódł szeroko w powietrzu, wskazują,c 
plac Znamieńskie i gmachy Newskie­
go prospektu. Co widzicie? Burżujów, 
krwiopijców! Na waszej krwawicy, 
na waszym pOCie, i na waszych kar­
kach doszli do maj ę.tków ! Dziś ką.pią 
się w szampanie, chodz~ w jedwa­
biach, jeżdżę. luksusowymi samocho­
dami, a ty robotniku, towarzyszu pro­
letariuszu nie masz co .jeść! 

- Śmierć burżujoml - fykną.ł ktoś 
- tłum wył już silniej i głośniej niż 
poprzednio. Dd klaki zaczęła przyłą­
czać się prawdziwa robociarska publi­
czność, podburzona przez agitatorów. 

"Aha! Już się tłumek rozgrzewa ... 
glupcy .. '. - mruczał Smirnow, rozglą­
dają.c siC uważnie. 

Opodal siebie na stopniach Jakiegoś 
domu czynszowego dojrzał grupkę nie­
pozorną, ale będącą. w ci~łym ruchu 
i od raźu wYGzuł w niej do\vództwo agi­
tacji publicznej. Spojrzał jeszcze raz 
i gwizdnął cicho, 
' .. ' J.aid?<ia pJ .sRli,~i.ali" sję' w9"k!R'ni~Q~~: 
zego żydka' .'W czarnym, Ż · sieFoi(im 
rondem kapeluszu i małą. szpiCbrÓdką; ' 
upozowanego w ruchaoh na Napole.­
ona. 2:ydek mają.c jednę. rękę założo­
ną do tyłu, a drugą założoną z·a pazu­
chę, wydawał jakieś polecenia w mig 
wykonywane. 

Smirnow skędź znał tę twarz. 
, Ale skq.d? .. · -

Zaraz. zaraz • .. 
Rybkow, Gremin. wróżka... wła­

śnie; wróżka która ok,azała się Żydem, 
szpiegiem niemieckim. Smirnow gwi­
zdnął do siebie jeszcze raz. 

- Phi! Starzy znajomi! Kom dzia­
ła!. .. No, no. ,. Jak on tu wypłynął? ... 
Kiedy wyszedł z kryminału? Kto go 
uwolnił? Ho. ho ... Co za 'kari~ra! Naj, 
pierw szpicel niemiecki, a teraz bol-
szewicki?L., No, no... . . 
. Istotnie był to Korn. W robotni­

czym, zniszczonym ubraniu, czarnym 
kapeluszu o szerokich rondach, bly­
ska,iąc szkłami to w tę, to w ową stro­
nę, z wysokości skrzyni czuw.ę.ł nad 
całością masówki i raz po raz rzucał 
jakieś 'uwagi towarzyszę,cym' mu mło- : 
dym robotnikom; co chwila też. któ­
ryś niknął w tłumie. Tam, ~q.ti~ przy­
stanął, okrzyki były' coraz silniejsze, 
coraz riamiętnie.iszeWidać 1,1-
miejętnie podsycane, pOdżegane i pod~ . 
trżymywane .. Gdy już krzyk urastał 
do rozmiarów ryku bestii, rObotnicy' 
wracali do Korna i za chwilę na jego 
komendę dawali nurka w inną stronę, 

- To tak wyglą.da! - dziwił się 
Smirnow. - Rok temu szpicel nie­

miecki, a dziś rewoiucionista walczą­
cy o wolność ludu! I taka kanalia ko­
menderuje masówkę.. Trzeba się tym 
zaję.ć ~dzieindziej ... 

Tymczasem patrzył i słuchał. 
. 2:yd - agitator podniósł. do góry 0-

bie pięści, poczekał aż tłum ucichnie 
i wrżes7.cz:ał dalej: 

- To wszystko ,powinno być wasze 
i będ7.iE' wasze! Rzad robotniczo - wło­
ściański. .. 

- . ' iech żyje! - krzyknę,ł ktM z 
tłumu 

- Niech żyjel Niech żyje! Niech 
żyje! - tłum szalał. 

- ... rz:).d robotniczo - wlościanski 
już się utworzył 'i niedługo 'weźmie , 
władzę w swoje ręce'l Precz ze zg'nił~ 
burżuazją! Wszystko weźmiemy sobie 
sami! WSZystko bC('!zie. wa.Sze! Rob~~ 

1 , A/,;,·7~ · 
. ' . 

• tł.+'++'.'" 
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tniczel Robotnicze! Włościańskie! \ 
Stańcie w naszych szeregach, gdy was ' 
zawołamy! Poznacie nas po tym, że 
będziemy rżnąć burżujów i wieszać 
ich na latarni... " 

- Śmierć burżujom! Pod mur! - ' 
roznamiętnienie tłumu,. OSiągnęłO naj- . 
wyższy stopień nasilenia. Jak stado : 
dzikich bestii, pOdnieconych zapachęm 
krwi, tłum miotał się l wył." W górę 
wznosiły się zaciśnięte pięści, gorza­
ły rozognione oczy, piana wychodziła... , 
na rozwarte od krzyku usta. 

Tłum szalał. Co w nim było lepsze­
go, dawno już rozbiegło się po do:. 
mach. W pewnej chwili z. tłumu po­
syp.ały się kamienie w stronę domów. 
ROZległ się brzęk tłuczonych szyb, aH~ 
zaraz zginął w krzykaCh tłumu, opę­
tańCZYCh wyciach i gwizdach. 

- Ho, ho, ho! .- dziwił się 5mb-­
npw. To już tak? To niedługo chy­
ba zaczną rąbać i. .. rżną.ćl Dali Bóg, 
że tak! Ale na 'miły Bóg,. gdzie milicja'ł 
Gdzie kozacy?! W śródmieściu ma.­
sówka, w śródmieściu pod pomnikiem' 
Aleksandra III tłum chce rżnąć bur­
żujów i tłucze szyby, a milicji niema!. .• 
Chyba nikt jej nie zawiadomił ' r 'ko­
menda nicz'ego nie wie, a stójkowy u­
krył się gdzieś w bramie i chce prże­
czekać burzę... Trzeba zawiadomić 
milicję! . . 

Jak postanowił - tak zrobił. Szyb­
ko zszedł ze stopni pomnika i korzy­
stając z tego, że uwaga tłumu sku­
pHa się na drugim mówcy, rosly'm 
2:ydzie w robotniczym ubraniu', ' prze-' 
cisnął się w boczną uliczkę, wolną ' 
'ort· :tH.'lInó'W,· i wszedł do ..apteki; wp u­
sżttollY -opn:e~trwoż.oD:egQ f' łaniią~ 
cego ręce a:ptekarza: ~ '.. 

- Czy tu je~t telę~Cł.n.? ;:- z{l.pyt~ł. 
~ Tak, ale ..... .- ' JQ;I{ał ' -się ap te-' 

karz. ' _ ... 

- Ale? Nie ma. ż.a.dpe,go aleI - , u­
ciel stanowczo. - Trzeba: wezwać po­
licję! Niech zamknie prowodyró\v. i · 
rozpędzi tłum! Tę.k teg6 nie można ZO~ 
stawić! · . ..' 

Mimo protestów przerażońego apte-. 
karz,a, który równie bał się ulicznego" 
tumultu, jak i. gniewu oficera, Smk­
now ka'zał połączyć się z komendę.. 
milicji robotniczo-obyw.ątelskięj. 

- Hallol Czego tam? - odezwał sHy 
zaspany głos. . 

- Tu mówi porucznik Smirnow. 
Na placu Znamieńskim przy Newskim 
Prospekcie zebrał się ogromriy trum, .· 
podburzany przez agitatorów, i ·!już wy-
bija szyby... '. 

- Aha! - głos w słuchawce był , 
wręcz zły. ' - A kto tani niówi'? ., '. 

. - Gdzie? - ' irytow.afsię Smirnow. 
-Kto' donosi nam o tym? 'Jak s~ ') 

pan nazywa? - ton 'Pytającego sta-ł ' 
się inkwizytorski. ' c· '~,.: ". 

'. .~ .:.. Porucznik Smirnow! Donoszę z' 
apteki. czenvonej. ,Al~ śpr~s~ci"e się, !>~h 
. ,,- Po-tucz-nik ' Smir-'llow- sylabi.,., 

. zował tamten' p'owoli, j8,koy .. notuj~;!5: 
sobie nazwisko. 

.....:.. A kto tam . mówi? ~··StnirnQ\y,. 
zrozumiał wreszci~ rozpaczliwe ' gesty ·· 
aptek'arza, ' którego twarz z czerwonej' , 
stała się fioletowa i grOZiła lada chwi­
la atakiem apopleksji. W słućhaw<:;e _ 
coś zachrobotało i cisza. Odwieszono . 
ją bez odpowiedzi. 

Smirnow żakleI. 
- Po co Pa.~ wmies~ał w to moją . 

apt",l<.ę? I - rozpacz,ał farmaceuta::..... ·: 
po co?! . 

-'- .Prieciei:. to .mili'cia. '. Musi . wie~ : 
' dzieć .. , ' , 

- Panie! To banda, nie ' milicja! 
Banda gorsza niż ·'ten tłum! Wszn;tko" 
szpiedzy bolszewiccy! Ach, :panie! '.', 

Smirnow wyszedł nie słuchając dłu­
żej lame;nt6w aptekarza, , który wyj_ 
rzawszy za nim na ulicę, szybko spu­
ścił żaluz.te. '. 

'. 
. (Ciąg dalszy' nastąpi). I 



farmer murz iski dZłlJonl do rez dent 
Zupełny brak sztywnej etykiety wśród mleszkaó(ów "Białego Domu" 

Biały Dom w Waszyngtonie, siedziba 
:prezydenta Stanów Zjednoczonych, jest jak 
tylko można najbardziej demokratycz­
nym. 

Okalają otaczający go park niewySo­
kie żelazne sztachety. Sam dom, piękny 
gmach w stylu osiemnastego stulecia, 
zbudowany jest na niewielkim wznie­
sieniu. 

Przy wejściach nie ma straty. KaMy, 
biały czy murzyn, Amerykanin, czy cu­
dzoziemiec, 

wchodzi bez specjalnego upowatBlenla 
i mot e dowoli przebieg.ać po sklepionych 
korytarzach, gdzie za oszklonymi drzwia­
mi terkoczą maszyny do pisania, może 
oglądać portrety poprzednich prezyden­
tów i ich małżonek i obejrzeć sale ofi­
cjalnych przyjęć. 

.. Parawan zatrzymuje gości li progu 
prywatnych apartamentów 

Franklina Roosevelta, a i tu niejednemu 
udało się dotrzeć do basenu, w którym 
prezydent codziennie odbywa , godzinę 
pływania . Jest to sport, na który mu po­
zwala paraliż nóg. Basen ten zbudowało 
w darze stronnictwo demokratyczne. 
Fundusz potrzebny zebrano drogą skła­
dek wśród wyborców prezydenta. 

Nic łatwiejszego, niż zostać przyjętym 
przez Roosevelta. Niedawno jakiś 

farmer murzyński 

połączył się z nim telefonicznie, chcąc 
się poskarżyć na niesłuszne zajęcie 
krowy. 

Co piątek przyjmuje dziennikarzy. Je­
dyna formalność do załatwienia, to po­
zostawienie palta w szatni. 

Męskie a łagodne oblicze już posta­
rzało. Szczęka się wysunęła, błyszczące 
błękitne oczy i zmęczone powieki mówią 
o. pracy. p~źno w noc, o ciężkich zmaga­
mach SIę l walkach przy wprowadzaniu 
heroiczny ch reform. Uśmiech, stale opro­
mieniający twarz, ni c nic ma w sobie 
sztuczn ego ani przymuszonego. Jest to 
naturalny 

błysk przyjacielskiej sympatii, 

z jaką podchodzi do ludzi. 
Silny tors, szerolde ramiona każą za­

pominać o stalowym gorsec ie. nieodłącz­
nym towarzyszu chorego kl'7.yża. Ręka 
jest silna, energic7.na. zl eh:ka pokryta pie.­
gam i.. 

Prezydent ma w żonie towarzyszkę 
czynną i nadzwyczaj popularną. 

W ciągu ostatniego rolm, przenosząc 
się z miejsca na miejsce, bądź koleją lub 
aeroplanem, bądź niewielkim autem, pro­
wadzonym przez siebie samą, "Pierwsza 
pani" (First Lady) przebyła przeszło 
60 000 kilometrów i wyglosiła sześćdzie­
siąt siedem przemówień. 

Od polityki pani Roosevelt trzyma się 
z daleka. Zajmuje się z zapałem wy­
łącznie sprawami społecznymi i tu wyka­
zuje niezmożoną energię. 

Co tydzień, o ile jest w \Vaszyngtonie, 
przewodniczy własnej konferencji praso­
wej i często zatrzymuje na obiad lub 
śniadanie dziennikarzy, z którymi sym­
patyzuje. 

Co tydzień również ukazuje się arty­
kuł jej pióra, najczęściej z dziedziny hi­
gieny lub wychowania. 

Do córki jej należy podawanie do ga­
zet "menu" wszystkich 

posiłków w Białym Domu 
wraz z przepisami, jak dane potrawy ma­
ją być przyrządzone. 

Pani Roosevelt zerwała ze sztywną 

Z okazjI 700·\ecia Berlina oLIbyły się na 
stadionie olimpijskim przedstawienia hi­
storyczne, obejmujące siedem minionych 
wieków historii Niemiec. M. in. udział 
biorą oddziały Krzy:taków. Na zdjęciu wi-

dzimy fragment generalnej pr6b1... 

etykietą, wprowadzoną do Białego Domu 
przez poprzedniego prezydenta IIoovera 
i jego małżonkę. Skasowała symboliczne 
czerwone pluszowe sznury, które odgra­
dzały miejsca dla zaproszonych. Teraz 
wszyscy poruszają się swobodnie, dola,­
czaja,c się stosownie do upodobania. do 
tańczących albo do słuchających muzyki. 

Gdy w czasie instalowania się Roose­
velta pierwszy raz zgłosili się fotografo­
wie, pomni zwyczajów, surowo narzuca.-

nych przez fJanią Hoover, trzymali się 'tV 
znacznym oddaleniu. 

Proszę bliżej - zawolała pttni 
Roosevelt - zdjęcia z odległości nie po­
radzą, mi nie na. brak podbródka. 

Prezydent Hoover, niebywale praeowł­
ty i hojny, był z natury sztywny i mruk­
liwy. Nigdy nikogo nie przywitał, 

nie oddal nklona, 

nikt od niego nie odebrał tyczeń świ,,-

tecznycli ani noworocznych. ..... 
Niezapomniane i pełne srmpatll zag 

wspomnienie zostawił w BIałym Domu 
stryj obecnego prezydenta, Teodor Roose ... 
vet. Siedem lat jego prezydentury prze. 
winęły się w szalonym pędzie i ru~hu. 

Sześcioro .jego dzieci wprowadzIło ta.k~ 
te nieznane ożywienie w poważne mury. 
Biegały wszystkie na szczudłach po ko­
sztownych dywanach, a ulubionego kuey~ 
ka woziły wind/\. 

Sekrety slolicy gwiazd 
"Aby być piękną~ trzeba wysilić się" - Co robią artystki filmowe dla zachowania urody 

Kobiety wszystkich miast w Stanach 
Zjednoczonych pilnie odwiedzają salony 
i instytuty piękności, ale na terenie sto­
licy filmu zakłady te nabierają specyficz­
nego znaczenia i są miejscem pielgrzym­
ki wszystkich gwiazd, gwiazdeczek, sta­
tystek chórzystek, wszystkich niezmordo­
wanych zawoclniczel< w najtrudniejszym 
konkursie urody. 

Jeżeli bowiem ładna powierzchowność 
jest wszędzie kwestią próżności i ambicji, 

to w Hollywood jest ona twardą ko-niecz­
nc,ścią, warunkiem "sine qua non" jakich­
kolwiek starań o przyszłość aktorSką, o 
pracę i możność egzystencji. Nigdzie 
indziej sceptyczna uwaga, że "pour etre 
belle il faut souffrir" (aby być piękną, 
trzeba wysilić się) nie ma tak dobitnego 
potwierdzenia, jak w codziennym trudzie 
masaży, zabiegów kOSmetycznych i trwa­
lej ondulacji artystek filmowych. 

A więc przede wszystkim tak watna 

W mlescle Cleve­
lanu (Ohio) pod­
cza<> strajku pra­
cowników faibry­
ki samochodów 
,pik ie·ty stl'ajJkowe 
zatrzymywały i 
niS7.czyly każ·dy 
samochód o.pusz­
czający teren fa-

bryczny. 

Zając. wąż. cielę. , robak .•• 
J akie zwierzęta i p t ald pQświęcają swe ~ycie, b y p ani była 

pięknie u brana . 

Piękna pani ubierając się według zale­
ceń ostatniej ' mody, liajczęściej nie wie 
nawet ile zwierząt i ptaków musiało dla 
niej pOŚWięcić swe życie. 

Zacznijmy od kapelusza. 
Lagodny, mięki filc jest produktem z 

sierści zajęczej, rzadziej króliczej. Sierść 
z jednego wyrO'słego zająca wystarczy aku­
rat na sfabrykowanie kolorowego cacka, 
służącego pani za nakrycie głowy. Przy­
branie kapelusza dają najczęściejl ptaJki, 
przepłacając to także swym życiem. Ostat­
nio na skutek interwencji Ligi Obrony 
Zwierząt i Ptaków w krajach, które do­
starczały piór z egzotycznych p~aków dla 
przybrania damskich kapeluszy powstały 
farmy, w których hoduje się barwne pta­
ki i wyrywa się im strojne ,Jiórka, C{) jest 
niewątpliwie barbarzyńs·kim zwyczajem, 
pozwala jednak na ochronę danego gatun­
ku przed zupełnym wyniszczeniem przez 
człowieka. 

Za piękną torebkę w rękach pani -
cielątko musiało oddać swe życie, a kro­
wa rogi, z których wytworzo·ne guziki za-

pinają wdzięcznie strojny kostium. Owca 
nie dała wpl'awdzie swego życia, musiała 
jednak oddać wełnę, 'l. której uszyta jest 
suknia lub kostium pani. 

Ze zwinnej afrykańskiej antylopy ścią­
gnięto skórę, by piękna pani miała jedwa­
biste, miękkie rękawiczki. 

Pierwszy kusiciel Ewy, wąż srogo zapła­
cił po wielu wiekach za zdradliwe pod­
szepty raj"skie. Córy Ewy chodzą w pięk­
nych bucikach uczynionych z jego skóry, 
Po ziemi pełzal za życia - i po śmierci 
stykać się musi z pyłem ziemi, o ile pięk- , 
na pani nie pl'zenosi tanecznych parkie­
tów nad przechadz·kę po zapylonych uli­
cach naszych miast. Wreszcie niepozorny 
robaczek, jed wlłibnik, daje naj piękniejsze, 
wllorzyste materiały jedwabne lub lśniące, 
pajęczą przędzę, która w formie pOIICZO­
szek okrywa nogi pięknej pani. 

Pani, którą ubiera zając, gazela, barwny 
ptak, wąż, ciele i krowa, owca i robak, ma 
\V sobie lękliwość zająca. płochliwość 
wdzięcznej gazeli, lekkość ptaka, chytrość 
węża i ... nie powiem więcej! 

luksusowe Rolls-Rovce i 10 centów 
Zastaw wartości 50 tys. d olaró w za po~yczenie 10 centów 

Przy wjeździe na most, łączący Fila- I tworna pani nie miała nawet 10 centów 
delfię z polożoną na drugim brzegu rzeki przy sobie, tj. tyle, ile wynosiło myto. Za 
- Delaware, mie.i'scowością Canden, urzą- radą agenta, pobierającego "mostowe", pa­
dzono niedawno lombard dla automobili- ni udała się do lombardu i za.staw.ila zdję­
stów, którzy nie mają nieraz gotówki na tą z .szyi wspanialą kolię z peret, wa!'to­
opłacenie myta, pobieranego za prawo ści 50 tys. dolarów. Zarząd lombardu, oba­
przejazdu przez most. wia.iąc się, by cenna kolia nie została skra· 

W Ameryce często się zdarza, że nawet dziona, zaangażował specjalnie dwóch de­
milionerzy, jeżdżący luksusowymi samo- tektywó'W dla nilnowania skarbu. 
chodami, nie posiadają przy sobie gotówki, Po dwóch tygodniach pani wykupiła 
przyzwyczajeni do załatwiania SYv'ych ra- kolię, której z\omlJardowanie kOBztowalQ 
,l;hunków czekami. W tym jednym na napewno więcej, niż pożyczone pod jej za­
świecie lombardzie przyjmuje się wszel- staw 10 centów. 
kiego rodzaju przeclmioty pod zastaw na 
okres trzech miesięcy. Kilka dni temu pod 
bramą lombardu zatrzymał się luksuso­
wy RoHs - Royce, kierowany przez ele­
ganclką, wytwornei ubraną panIą. 

Gdy :r.a:tĄdano od niej opIaty za prawo 
~u ~ JIl9.8t. o~ 5ię, te Wf-

Pociecha 
- Ile kosztuje skok ze spadocllrońem? 
- 10 dolaró·w. 
- A ieżeli spadochron nie otworzy się? 
- Otrzyma pan swoje pieniądze z po-

Wl'ptem. .~cUl7:") 

sprawa sportów i gimnastyki. Nie zaJ 

pominajmy, :te waga jest surowym i nie­
ubłaganym sędzią, wydającym wyroki pOJ 
tępienia tym, które nie stosują się ści­
śle do przepisów higieny i :te wyroki te 
są często powodem zerwania kontraktu. 
Rozmaitość sportów, uprawianych przez 
gwiazdy ldnowe jest ogromna i stosowane 
są one bardzo indywidualnie. Regułą 
jednak wszystkich obowiązującą jest nie­
używanie ćwiczeń zbyt intensywnie. 

A więc dla zachowania piękności m~ 
się do wyboru: tenis - 20 minut dziennie, 
golf - dziewięć dolków (nigdy tego sa.me­
go dnia co tenis), jazda konna - godzinę 
na tydzień, pływanie 15 minut dziennic. 
Chodzenie po wysokich górach jest zupeł­
nie przez wyrocznie pielęgnowania urody 
nie wskazane. 

Poza znanymi przepisami kosmetycz­
nymi kursuje w Hollywood mnóstwo "nie­
zawodnych" recept notowanych skwapli­
wie, z których każda ma podpis jednej z 
,,'ielkich gwiazd. A więc Fay Wray zna 
doskonały środek na zmęczenie oczu: na­
pełnia małe woreczki płatkami róży i 
kwiatami rumianku, suszy je, a potem za­
nurza w gorącej wodzie i przykłada do 
oczu. Jest to również doskonały sposób 
dla uspolwjenia nerwów. 

Joan Bennet zawdzięcza swój ładny 
chórt następującym ćwiczeniom, które 
powtarza co rano: kładzie na 2-3 ],siążki 
na głowie, krzyżuje ręce z tyłu w ten spo­
sób, iż ujmuje dłonią łokieć ręki przeciwJ 

nej i przechodzi 10-15 razy wokoło po­
koju, utrzymując równowagę. 

Joan Blondell ma specjalny system 
pielęgnowania skóry, który nie wiele 
zdobył naśladowczyń: pokrywa twarz o­
liwą, pozostawiając ją przez killm minut, 
a potem bierze garść soli stołowej i na­
ciera nią skórę. Następnie usuwa. sól 
zimną wodą, a oliwę wyciera ręcznikiem. 
Osiąga w ten sposób podobno doslwnale 
rezultaty. 

Każda ze słynnych piękności posiada 
grono naśladowczyń, wierzących, iż wy­
starczy stosować te same zabiegi kosme­
tyczne, aby zdobyć ich urodę, powodzenie, 

. sławę. Wszystkie jednak wzdychają dl} 
"jedynego" ideału osiągnięcia [lroporcyj 
"kobiety doskonałej", która według reguł 
panujących w stolicy filmu, musi posia­
dać następujące wymiary: wysokość -
1 m 72 cm, szyja - 30 cm, talia - 66 cm, 
biust 87 cm, biodra - 91 cm, łydka - 50 
cm, kostka - 21 cm, waga 56 kg 62.5 gr. 

TŁUSZC.Z CZY BŁOTO 
P. Lou Sawtell przed s tartem w wyściga{!h 
ślizf!"owców za motorówkami. Ciemna po­
włoka na niej, to tluszcz, który ma ja, 

uchronić od zi.mna. 


